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Odwrót Niemiec.
Dr SImons zapowiada własne propozycye 

w sprawie odszkodowań.

Jedna niewiadoma została już przez od
powiedź Stanów Zjednoczonych usunięta: 
wiemy teraz, żo Ameryka. nie pcmożo Niem
com w- ich procesie o wysokość odszkodo
wań. Pres. Harding odrzucił stanowczo pro
ponowaną mu przez rząd niemiecki rolę roz
jemcy i to .jest niewątpliwy tryumf Francji. 
Zawiódł Niemców os tani atut, ostatnia do- 
fika ratunku przed grożącą im egzekucją 
miliardowych odszkodowań. Teraz nie po
zostaje nic innego, jfJŁjjpróbować w osta
tniej chwiii układów z wierzycielami. Pry- 
Iły 'złudzenia —  jeszcze* jedne, któiym się 
od. r. 1914 stale naród niemiecki oddawał. 
Ale jeszcze jedna noki ma podobno zaape
lować do kamiennych serc w Waszyngto
nie. Być może, że będzie to prośba do prez. 
Hardinga o udział w układach Niemiec 
E En ten Łą, przyobiecany już zresztą przez 
W aszyngton.

A  tymczasem Pierwszy Maja się zbliża. 
Według ark 235 traktatu wersalskiego ma
ją Niemcy do tego terminu dostarczyć 
Entende wartości na 20 miliardów złotych 
marek w okrętach i towarach. Komisya od
szkodowań otrzymała jednak dotąd zale
dwie 8 miliardów i uapróźno się upomina
0 resztę. Jest to pierwsza sprawa, co do 
której Niemcy nio są w porządku wobec 
koalicji.

A  druga jest nierównie ważniejsza. I>o 
yl maja b. r. ma aliancka komisya odszko
dowań ustalić wysokość całej sumy odszko
dowań, jaką Niemcy mają wypłacić, oraz 
oznaczyć sposób %płaty tych miliardów/ 
przez Niemcy. Komisya niewątpliwie wygo
tuje przed 1 maja ową złowrogą cyfrę nie
mieckiego długu. Dosięgnie ona podobno 
Eawrotnej cyfry 450 miliardów a zatem 
przewyższy cały przedwojenny majątek nie
miecki. Sama Francja oblicza bowiem 
rwe szkody na 217 miliardów.

Oczywiście Niemcy nie mogą tej olbrzy
miej sumy długu wziąć na siebie. Oznacza
łoby to ich ruinę. I  dlatego 28 lutego b. r. 
w Londynie Rada Najwyższa praedłożyła 
Niemcom projekt spłaty do połowy niemal 
zniżonej kwoty, bo tylko 226 miliardów 
w 42 ratach rocznych. Była to znaczna ul
ga. Ale Niemcy zaufane w gwiazdę Har- 
dinga, który miał za dni kilka wejść do 
Białego Domu, projekt londyński a 1 i m i- 
a e odrzuciły. Dr. Simona i p. Stinnes prze
mawiali wobec pp. Brianda, Lloyd Georga
1 hr. Sforzy tali zuchwale, że Lloyd George 
miał zawołać: „Skończmy tę rozmowę, bo 
Niemcy gotowe są za chwilę zażądać, abyś
my my im zapłacili, a nie. oni nam odszko- 
dowanie“ . Kontrpropozycji niemieckich 
koalicja nawet nie wzięła pod obrady. B y
ły śmiesznie niskie.

I oto przychodzi Pierwszy Maja. Jeśli do 
tego terminu Niemcy nie zaakceptują pro
pozycji komisji odszkodowań Ipb Rady 
Najwyższej, to wówczas koalicja przystąpi 
do rozszerzenia t. kw. sakcyi. Znaczy to, 
żo okupacja prawego brzegu Renu, która 
w marcu objęła jedynie Dusseldorf, Duis
burg i Ruhrort —  zostanie rozszerzona na 
całe zagłębie Ruhry i część Westfalii aż po 
miastu llamm na wschodzie, a Elberfeld na 
południu. Obszar ten, zamieszkały przez 
4 miliony ludzi, zajmą Francuzi i Belgowie. 
Anglicy zaś może zablokują lub obsadzą 
Hamburg. Koalicya, która już pobiera 50% 
od wartości niemieckiego wywozu na swoje 
rynki i ustanowiła nad Renem granicę cło- 
wą —  nałoży teraz na węgiel, wywożony 
z Westfalii do Niemiec cło, wynoszące 20 
złotych marek od tonny. Przy produkcyi 
80 do 90 milionów tonu otrzyma koalicya 
w ten Sposób około 1.8 miliarda złotych 
marek rocznie. Skutki takiego podrożenia 
węgla będą dla przemysłu niemieckiego fa
talne. Towary niemieckie podrożeją tak sil
nie (20 złotych marek =  £50 papierowych 
marek), że stracą zupełnie przystęp na ryn
ki zachodnie, gdzie zresztą wspomniana 
50* procentowa opłata wywozowa w ciągu 
14 dni już o połowę zmniejszyła przywóz 
niemiecki na rynki angielskie. Na wschód 
drogę mają Niemcy zamkniętą, bo Rosya 
.niema <eizeni_placić, a Polskę oni sami boj

kotują —  i zresztą Polska jest gotową 
w danym wypadku przyłączyć się do 
wszystkich sankcyi Ententy. Przemysł nie
miecki udusi się zatem, fabryki przerwą 
praco, masy bezrobotnych wyjdą na uli
ce... W  dalszej perspektywie —  nędza, rui
na i rewolucja.

Zrozumieli to wreszcie i niemieccy mężo
wie stanu. Szowinistyczny krzyk prasy 
Stinnesa: „Nie będziemy płacić!“ zamilkł 
■rząd Felirenbacha goauczkowo szuka po
rozumienia z Emtentą. Pracuje nad nowe- 
mi propozycjami odszkodowań, które ladia 
dzień zatelegrafuje do Paryża. Dopiero te
raz zrozumiano w Berlinie grozę sytuacji, 
gdy we Francyi zapowiedziano mobiliza 
cyę dwóch roczników (1918 i 1919) i gdy 
marsz. Foch przedłożył plan obsadzenia 
Westfalii załogą 100.000 żołnierzy. Przypo
mnijmy sobie owacyjne, pełne entuzjazmu 
powitanie dira Simonsa pnzez parl-ament nie
miecki w marcu b. r., gdy pqwrócił z kon- 
ferencyi londyńskiej —  z jego wczoraj
szym występem, o którym donosi najnow
szy telegram, a stanie się nam jasną cała 
dezilluzya Niemiec wobec odmowy Har 

dinga i wobec nieugiętej stanowczości 
Francyi, popartej przez Anglię bez zastrze
żeń. Oto owa wiadomość:

Na pierwszy plan —- mówił dr Si- 
moms —  wysuwa się s p r a w a  o d b u 
d o w y  t er en ó w  z n i s z c z o n y c h  
w e  F r a n c y i .  Jestto z naszego punk
tu widzenia kw-estyą zasadniczą. W, mi
nisterstwie odbudowy o p r a c o w a n y 
ju ż  ąo- s t a ł  k o n k r e t n y  p l a n  w y 
k o n a n i a  t e g o  p r z e d s i ę w z i ę 
c i a.  Notę w tej sprawie wysłsmo już do 
komisyi odszkodowań. Nota proponuje 
kitka systemów odbudowy. Drugą zasa
dniczą sprawą jest otrzymanie od Nie
miec środków zapŁuty wymaganych 
przez sprzymierzonych. Rząd opracował 
pUan p o ż y c z k i  m i ę d z y s o j u s z 
n i c z e j ,  której fundusze byłyby oddane 
do dyspozycji sprzymierzonych.

Co się tyczy sprawy ponownego pod
jęcia rokowań, to rząd niemiecki starał 
się o pośrednictwo Ameryki, aczkolwiek 
znajduje się z nią formalnie w stanie 
wojny. Chociaż zwykła droga dyploma
ty czifa była zamknięta, rząd wysłał zna
ną już z dzienników no te. S t a n y  Z j e 
d n o c z o n e  n.ie z»g.o.d.z.i.ł.y s.i.ę n.a 
propoz . y . cy . ę  a r b i t r a ż u ,  przyjmu
jąc jednocześnie zasadę rokowań. Rząd 
będzie musiał w najbliższym czasie sfor
mułować propozycye, jakie postawią 
sprzymierzeni. Sprawa ta nie jest dotych
czas rozstrzygniętą przez gabinet.

Rząd jest zdania, że propozycjo nio- 
mieckio posunąć należy aż do g r a n i c  
mo ż l i wo ś . c . i  t.ę.g.o, co wykonać mo
że rząd niemiecki. Według informacji 
rządu istnieje w świeci e powszechne 
mniemanie, żo Niemcy starają się ukryć 
istotny ogrom swej produkcyi. Opinia ta 
jest mylna. Powinniśmy mdać jej kłam, 
g r a j ą e  w o t w a r t e  k a r Ł y .

Mowy dr. Simonsa wysłuchano w mil
czeniu. Kiedy minister zszedł z trybuny, 
na  s a l i  n i e  o d e z w a ł y  si.ę a.n.i 
o k l a s k i w a n i  p r o t e s t y .  Posiedze
nie zostało odłożone do dnia następne
go na godz. 3, celem wysłuchania nowe
go oświadczenia rządu w sprawie polity
ki zagranicznej.

Jest to zaledwie niejasny szkic niemie
ckich propozycyk Niemcy chcą same odbu
dować  ̂zniszczoną Franeyę i uzyskać pożycz 
kę międzynarodową na wypłatę odszko
dowań. Nałoży zaczekać na szczegóły tych 
projektów, a głównie poznać wysokość su- 
mT’ -^ ąb y  świadczenia niemieckie osiąg
nęły. Prasa francuska odnosiła się do zapo
wiedzi tych pomysłów odmownie. Ale sy
tuacja 'jest poważna, Francja również woli 
pokojowe rozwiązanie, niż zbrojną. okupa
cję Westfalii, w Londynie, Rzymie i Wa-
zyngtonie wieje wiatr pojednawczy  

więc trudno przewidzieć, czy propozycja 
nieurecka. nie stanie się podstawą układów.

Położenie jest zatem dalei niejasnem. 
Ważnem jest jednak to, że Niemcy zawró
cili z drogi, zaniechali negacji i dążą do 
porozumienia z Ententą. Zostali pobici po 
raz drugi. Pobitą została ich dotychczasowa 
pewność, że nikt ich nie zmusi do zapłaty 
odszkodowań!.
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Bytom. (E. E.). Komitet obrony kresów za
chodnich G. Śląska wysłał do komisyi alian
ckiej w  Opolu i Rady ambasadorów w Pary
żu memoryał wraz z  mate^yalem dowodowym 

.0 wyniku plebiscytu. Momoryał żąda przyłą
czenia do Polski tych powiatów, które wsku
tek mackinacyi niemieckiej nie uzyskały więk
szości polskiej w plebiscycie. Memoryał do
tyczy okręgu opolskiego i zawiera następujące 
dano:

Na 155 gmin po w. opolskiego jest 21 kolonii 
niemieckich i 4 miasta o ludności przeważnie 
niemieckiej, reszta, Ł j. 120 gmin ma ludność 
czysto polską. Już przed 30 laty założono w 
Opolu „Gazetę Opolśką“ , a potom „Nowiny" 
Przed 30 łaty wybierano w tym okręgu P >  
laków na posłów do Sejmu i parlamentu. 
W  po w. opolskim jest 85 polskich Kółek rol
niczych, liczących kilka tysięcy członków. 
Jest to okręg bezsprzecznie polski. Dzieli się 
on na trzy części: 1) na północ od Budkowi- 
skich Wód są kolonie niemieckie; 2) na połu
dnie od Pruszkowa jest ludność polska, choć 
nie całkiem uświadomiona; 3) rozciągająca 
się po obu brzegach Odry środkowa część pcw. 
opolskiego jest morzem polskości, otaczają- 

eem miasto niemieckie Opole. Jeśli glosowanie 
w toj części nie wszędzie potwierdziło polski 
charakter powiatu, to tylko z powodu gwał
townego nacisku germanizacji I terroru fizy
cznego i moralnego, który wywierali niemiec
cy urzędnicy, nauczyciele, kler ' i  emigranci. 
Część środkowa musi przypaść bezwzględnie 
Polsce, zaś północna i południowa są tak ści
śle zo sobą związane, że niepodobna ich roz
dzielić ani ekonomicznie, ani politycznie. Mie
szkańcy tutejsi żądają przyłączenia do Pol
ski nietylko ze względu, że tam cało wsie są 
polskie, lecz 1 dlatego, źe  pracują w okręgu 
przemysłowym, który przypadnie Polsce, wre
szcie samorzutny plebiscyt powtórnie przepro
wadzony wykazał większość polską w 86 gmi
nach. Stąd wniosek, że cały powiat opolski 
winien być przyłączony £0 Polski.

Memoryał w sprawie okręgu kluczborskie- 
go głosi, żo ludność *ego okręgu bezwzględnie 
jest polska. Uległa ona tylko pruskiemu syste

mowi wynaradawiającemu. Według danych 
z r. 1911 w pow. klrtczborskim liczono 16.000 
katolików, 15.000 protestantów pochodzenia 
polskiego i 18.000 Niemców. Lkzba Polaków, 
uprawnionych do glosowania wynosiła 25.000, 
emigrantów zaś 18.000. • Według statystyki 
prof. Romera z  pow. tego wyemigrowało
13.000 osób, uczestniczyło w głosowaniu
18.000 emigrantów, zachodzi więc pytanie, 
skąd się wzięło owe 5.000. W  wielu miejsco
wościach tego powiatu głosy emigrantów prze
ważyły liczebne głosy ludności tubylczej. 
W okrosie plebiscytu panował terror, uprawia
ny przez nauczycieli, kler, urzędników, pa

storów. Pastorowie głosili, żo Niemiec i pro
testant to jedno, oszukując w  ten sposób ła
twowiernych. Okręg ten liczy najmniej 60% 
głosów polskich. Ludność czerpie środki utrzy
mania głównie z okręgu przemysłowego.

Memoryał w  sprawie powiatu kozielskiego 
i prudnickiego zostanie niebawem ogłoszony.

Sprawozdanie komisyi w Opolu.
Bytom. P. A. T. Wedle informacyi z Opo

la, komisya międzysojusznicza ukończyła swo
je prace nad wynikami plebiscytu. Sprawo
zdanie w tej sprawie wysiano do wszystkich 
trzech mocarstw sprzymierzonych. Jak słychać, 
sprawozdanie to nie wyraża zgodności opinii 
całej komisyi.

Londyn. (E. Ex.) „Tempa*1 zamieszcza ko- 
respo-ndencyę z Warszawy donoszącą, iż ko
misya międzysojusznicza na G. Śląsku w 
sprawozdaniu s-wem stawia tycńosek przeprowa
dzenia na G. Śląsku linii gran'eznoj w ten 
sposób, by Polska otrzymała 4łRręgl o prze
ważającej ludności polskiej, v'i»iądzy innymi 
okręgi pszczyński, rybnicki I Tarnowskie Gó
ry. Niemcom pozostawione będą tereny za
mieszkałe przez większość niemiecką.

Rzym. (E. Ex. Radio). „Messagoro* -donosi. 
o definiiywnem rozstrzygnięciu aljanfów* iż 
Śląsk Górny podzielonym zostania pomiędzy 
Polskę 1 Niemcy.

siec do Stanów Zjed.
Berlin. P. A. T. Wczoraj zobrali się mini- 

strowie na naradę ' nad stanowiskiem spowo
dowaniem odpowiedzią'odmowną Stan ó w 'Z je 
dnocz. Gdy o 9 wiccz. przybyli na naradę przc- 
wodniiczący frakcji, kanclerz zażądał cd nich 
dochowania tajemnicy obrad. Przeciwko po
ufności obrad wypowiedzieli tńę niezawiśli so- 
cyaliści, nieiuileeko-narodtowi i socyalni demo
kraci. Gabinet odbył naradę o 11 wieczorem i 
postanowił nie ustąpić od żądania poufności. 
Ponieważ jednak wymienione etronnictwa nic 
ustąpiły', kanclerz zrezygnował z udzieleria 
iuformacyi, gdyż sądził, że nio było wskaza
nym odwołać dyskusje parlamenamą nad no
tą, zanim tekst jej będzie -wręczony Hardm- 
gowii. Dzisiaj przedpołudniem odeszła do Wa
szyngtonu nota z nowemi propozycjami. Par
lament odroczył się do poniedziałku, ponieważ 
rząd-wykluczył ws^dką dyskusyę w tej mie
rzy zanim nae będzie doręczoną nota. W  nie
dzielę rano nota będzie ogłoszona.

niemiecki e pośrednictwie Ameryki.
Berlin. P. A. T. Na wczorajszem posiedze

niu Reichstagu złożył Simons następująca 
oświadczenie: Po zerwaniu rokowań londyń
skich rząd Rzeszy poczynił natychmiast kro
ki, aby znaleźć nową podstawę do rokowań 

aliantami. Wszystkie próby nie powiodły 
się, wobec czego nie będą wchodził w  szcze
góły. Myśleliśmy w pierwszej linii o Ameryce, 
aby wejść znów w kontakt z koalicyą. Znaj
dujemy się jeszcze wprawdzie z Ameryką w 
formalnym stanie wojennym, mimo to zdecy
dował się rząd Rzeszy wystosować do rządu 
amerykańskiego notę, która jest już znaną. 
Nota proponowała objęcie decyzyi rozjemczej 
w kwestyi reparacyi. Rząd amerykański nie 
przyjął tej propozycyl. Dziś w południe wrę
czył mi przedstawiciel rządu amerykańskiego, 
Wilson, memoryał, który przedłożę Izbie. 
W  ten sposób zostało pośrednictwo rozjemcze 
odrzucone, natomiast nie zostało .odrzucone 
pośrednictwo w  znaczeniu zwyczajnem. W y
nika z tego, że obecnie musimy rozważyć, jak 
mają być ułożone propozycye rządu niemie
ckiego do rządu amerykańskiego. W  tej spra
wie musi przedewszystkiem powziąć decyzyę 
rząd. Rada gabinetowa odbędzie się dziś po

południu. Ptząd przedłoży jutro Izbie cało
kształt swej polityki repara-cyjnej. Rząd jest 
przekonapy, że w sformułowaniu tych propo
zyc ji musi ich aż do ostatecznej granicy wy
dajności Niemiec (niepokój), tembardjziej, że 
prawie cała zagranica jest przeciw ńa-m. 
W  święcie panuje przekonanie, że Niemcy nie 
doceniają swej własnej sprawności. Przekona
nie to musi zwolna zniknąć ze świata.

Po oświadczeniu dr. Simonsa Izba się od
roczyła do dziś. Dziś po południu złoży rząd 
Rzeszy oświadczenie.

Odbywają się posiedzenia stronnictw, naro
dy prezesów stronnictw z kanclerzem i posie
dzenia Rady gabinetowej.

Berlin. P. A. T. (W. B. K.) W  czasie posie
dzenia Reichstagu mówiono w kuloarach o 
przesileniu gabinetowom, które głównie doty
czyć ma; kanclerza i ministra spraw zagrani
cznych, pod adresem którego podnoszone są 
zarzuty z  powodu polityki, jaką uprawiał w 
ostatnich dniach. Gdyby rzeczywiście prżyszł^ 
do przesilenia gabinetowego, podstawy dotych 
czasowej koalicji stronnictw pozostaną nie
zmienione.

NIEMCY UDERZAJĄ W  TON POKORY.

Londyn. P. A. T. Ag. Eavasa donosi: Rząd 
niemiecki wysłał do rządu angielskiego notę, 
w której przyznając konieczność odbudowy 
zniszczonych obszarów dla przywrócenia po
koju i równowagi, wyraża gotowość współ
działania w tej odbudowie zapomocą wszel
kich środków.

Londyn. P. Al. T. Havas. Lord Riddeł po
dał telefonicznie dzisiaj wieczór z Hythe nastę
pującą notę rządu niemieckiego, która przez 
berlińskie ministerstwo spraw zagr. zatelefono
wało ą została do ambasady niemieckiej w Lon
dynie, z uwagą: Proszę następującą notę wrę
czyć rządowi angielskiemu i donieść nam tele
graficznie o wykonaniu tej prośby. Nota brzmi:

Niemcy są bezwarunkowo przekonane o nie
odzownej konieczności, by, celem sprowadzenia 
pokoju gospodarczego, tv całym świecie zni
szczone tereny wojną zostały odbudowane. 
Jak długo to nie nastąpi, istnieje niebezpie
czeństwo, że uczucia nienawiści będą nadal 
trwały wśród dotkniętych narodów. Z tego 
powodu oświadczają Niemcy jeszcze raz goto
wość współdziałania w  tej odbudowe wszyst- 
kienti silami i środkami, którymi rozporządzają.

Bytom. (E. Espr.) „Obersehlesische Curier“ 
donosi, że po ogłoszeniu odmownej odpowiedzi 
prez. Haidinga na prośbę niemiecką, marka ińc- 
miecka na giełdach amerykańskich znacznie 
spadla.

W dzień konferencji w Hytha.
Londyn, p. A. T. Ag. Harasa donosi: Ko5* 

la dyplomatyczne przypisują wielkie znaczenie 
spotkaniu się premierów w Hythe, po którem- 
w najbliższym czasie odbędzie s'ę posiedzenie 
Rady najwyższej. Pomiędzy sojusznikami panu
je jak największe harmonia. Pomimo zaprze-, 
czenia ze strony urzędowej kół szwajcarskich, 
uważa się za pewne, że nota niemfocka do Sta-, 
nów Zjednoczonych z prośbą o pośrednictwa 
wysłana została za pośrednictwem Berna.

Londyn. P. A. T. Wiod. B. kor. Nowa sytua- 
cya, wytworzona notą Ameryki, skierowaną 
pod adresem Niemiec, będzie przez obu prezy
dentów ministrów, z okazji ich spotkania, omó
wioną. Oczekują, że obydwa rządy doniosą rzą
dowi amerykańskiemu, że gotowe są do powa* 
żmegó podjęcia rokowań w sprawie reparacyi.

Rzym. P. A. T. Wedle irformacyi .,Epokiu, 
r?.ąd wioski najzupełniej podziela opinię soju- - 
sznikćw co do konieczności wykonania trakta
tu pokojowego, jest jedrak zdecydowany nie 
brać udziału w zamierzonej akcyi wojskowej.

Zraiasa rządu w Niemczech?
*

Warszawa. (Telef. wł.). Według doniesień 
z Berlina, pod wpływem odmowy prez. Har- 
dinga podjęcia się pośrednictwa pomiędzy; 
Niemcami a koalicyą na pierwszy plan wy
suwają się w Niemczech elementy umiarko
wane, tak, iż nie jest wykluczonym, iż w nie- * 
długim czasie ustąpią Niemcy ze swego nie
przejednanego stanowiska, a gabinet Fehren- 
bacha, który odrzucił uchwały paryskie, ustą
pi, robiąc miejsce gabinetowi socjalistyczne
mu. Większość niemieckich mężów stanu uwa-1 
ża, iż za wszelką cenę należy uniknąć zbroj-j 
nego konfliktu z ententą.

Berlin. P. A . T. Wied. B. kor. Wczoraj zebra/ 
ły się poszczególne frakcje na narady, aby 
omówić oświadczenie Simomsa. Ocena- mowy; 
była w 'poszczególnych frakcjach bardzo 
:iptzycłylha. Prawicowe stroimictwa czyniły 
ministrowi zarzut, że pizez fi.otę do Haidinga 
pozbawił naród niemiecki jego woDI, i że byłoby 
bardzo wielkiem nieszczęściem, gdyby Karćiag 
zgodził się na propozycję. Coraz więcej mówi 
srę o tem, że zmiana w  łonie gabinetu Rzeszy 
jest konieczną. Oczekują w najbliższych dniach 
odnośnej decyzyi.

PRASA KG ALIC YI O ODPOWTEDZI STAl 
N6W  ZJEDNOCZONYCH.

Paryż. P. A. T. (Havas). W  sprawie odpo
wiedzi Ameryki pisze „GauIofe“ : Nie mogli-:
śmy sobie niczego lepszego życzyć od amery
kańskiego spcłecaeńśtwa. ,.Joumala pisze: 
Waszyngton nie mógł udzielić Niemcom ło< 
pszej rady, niż. ta, aby uczynili propozycye^ 
nadająca się do dyskusyi. „Excelsior“ : Arno, 
ryjka zaznaczając, że należy prędko i stano
wczo działać, idzie po jednej IŁnul z Francyą,’ 
która jest zdecydowaną na stanowczo działa
nie," aby wymuflió saplatę. „Matin4* podnoś! 
zgodność Starów Zjednoczonych ze stanowi-' 
skicm Francyi, która pragnąc wymusić na 
Niemcach zapłatę, musi do nich przemówić w  
takich słowach, jakie oni rozumieją.

Nowy Jork. Hawas. Prasa amerykańska 
przyjęła z zadowoleniem odpowiedź udzieloną 
przez prezydenta Hardinga Niemcom.

Ustalenie
■

I
nicy 
Orawy.

ie iz.

M. Ostrawa. P. A. T. Komisya delimitacyj- 
Da dla Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy 
zebrała się dziś przed południem w tutejszej 
szkole górniczej. O przebiegu obrad otrzymu
jemy od delegacji polskiej następujący ko
munikat:

Granica w Cieszyńskiem i na Orawie zosta
ła ostatecznie ustalona w ten sposób, że linia 
wyznaczona dnia 28 łipca w Paryżu przez 

Radę ambasadorów została zachowana, z wy
jątkiem paru poprawek, podyktowanych lokaN 
nymi interesami gospodarczymi 

Grąpicy na Spiszu nie można było dotąd 
ustalić z powodu niepogody, która nio pozwa
la na oględziny terenu-

Oelegacya polska de Jinska.
Warszawa. (Telef. wł.). W e środę wyjeżdża 

do Mińska dolegacya rządu polskiego, złożo* 
na z Ładesia, Poznańskiego i Zaleskiego, w! 
celu wyśmiany dokumentów ratyfikacyjnych? 
Tego dnia wyjeżdża również komisya grani* 
czna.

Ł*-ł!—i**L. Ti—J jateS) i
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Z dnia politycznego.
Liga Narodów a Wilno.

f,,Czas‘; donosi, źe Liga Narodów „zamierza 
zaproponować Polsce utworzenie do popiego 
stopnia dualistycznej Litwy polsko-litewskiej. 
Wilno i okolico mają naturalnie należeć do pol
skiej częśei L itw y44. Powtarzając tę wiado
mość z calem zastrzeżeniem, godzimy się w  zu
pełności na opinię „Czasu44, że załatwienie 
sporu w duchu dualizmu czy dwukautonowo- 
śei byłoby i ni es prawiedliwem. i nielogicznem. 
Dziennik krakowski nie wierzy, by rząd polski 
zaakceptował ten projekt, który zresztą nie 
zadówoM  także megalomanii litewskiej. Że 
na powyższe załatwienie sporu nie zgodzi się 
ani Wilno, ani Sejm, ani rząd polski —  to 
wiadomo. Projekt dualizmu od dłuższego już 
czasu wysuwały niektóre warszawskie kołale- 
wicowre, zwłaszcza zaś p. Babiński gorliwie pro
pagował go zarówno na łamach „Kuryera Pol
skiego4*, jak i w konfere®.ęyach, które urządzał 
w Kownie i Wilnie. Wyrażano już w prasie 
przypuszczenie, że poza tym projektem kryją 
się pewne wpływowe sfery polskie. Miejmy je
dnak nadzieję, że delegacya nasza w Brukseli 
(narady jej z Litwinami rozpoczną się dopie
ro w maju) będzie trzymać się instrukcyi rzą
du polskiego. Rząd zaś niejednokrotnie już 
oświadczył się za rozstrzygnięciem sprawy wi
leńskiej zgodnie z wolą ludności Wola Wilna 
nie ulega kwestyi i dlatego to Liga ‘Narodów 
nie dopuściła do plebiscytu. Teraz będzie się 
używało wobec Polski wszelkich środków per- 
Bwazyi i groźby, by wymusić na niej zgodę na 
aneksyę Wilna przez Litwę. Nie trzeba doda
wać, jaką klęską dla polskiego charakteru W il
na byłoby przyłączenie tego miasta do Litwy i 
jakie trudności mielibyśmy z Litwą powiększo
ną, a temsamem jeszcze bardziej zależną od An
glii. Z Gdańska i z . Wilna bylibyśmy wzięci w© 
dwa ognie przez dyplomacyę angielską, kiero
waną rękami wielkiego kapitalizmu i żydóstwa. 
Wilna absolutnie nie możemy oddiać i nie od- 
flamyl

Środki naprawy.
Wiceminister Skarbu dr Rybarski w rozmo

wie z dziennikarzami wskazał na trzy warun
ki sanaeyi finainsów państwa. Piorwezym jest 
maturalnie r e d u k c y a  w y d a t k ó w *  i zer
wanie z etatyzmem. Drugim: podniesienie go
spodarki przedsiębiorstw państwowych do 
stanu rentowności, trzecim: podwyższenie po
datków i surowe ich ściągania. P. Rybar&ki 
nie powiedział nie oryginalnego, jego „trzy 
Sposoby" należą do programu każdego i m ś  
Btra skarbu na wszystkich kontynentach. Trze
ba jednak te sposoby wprowadzić naprawdę w 
£yeie. Interesującą jest sap*owiedii raiicefininS- 
stra, ,ie rząd zaproponuje Sejmowi lO^rotme 
podniesienie podatku gruntowego, żo piraę- 
prowadza pożyczkę przymusową. t i

Jak Niemcy chcą zniszczyć Polskę.
'Zaciekłość pruska w dzaalamu na szkodę Pol

ski chwyta się najrozmaitszych sposobów. Je
dnym z nich było zamknięcie przez Niemcy do
wozu towarów do Polski. Że był to środek, 
który przez wywołanie u nas kryzysu droży
zn lanego miał zmusić Potókę do uległości —  
świadczy ogłoszony obecnie okólfcak Związku 
niemieckich fabryk budowy maszyn, noszący 
datę 18 grudnia 1920 r.

W  okólniku tym związek zawiadamia swych 
Członków, że na pismo związku, uskarżając© 
się, że skutkiem tego zakazu ponosi olbrzymie 
straty przedewszystkiem przemysł niemiecki 
rząd niemiecki udzieMł związkowi odpowiedzi, 
V  której oświadcza, że „zdaje sobie sprawę z 
I. ciężkich strat przemysłu atefmteckiego44, ale 
uważa to za jedynie skuteczny sposób do wy
muszenia na Polsce ustępstwu

Nie dość na tern. Drugi ok ó ln i związku z 
&n. 18 lutego 1921 >. podaje jeszcze charakte
rystyczniej szy szczegół... Oto rozporządzenie w 
zakazie przewidywało możność udiriełainia po
zwoleń na wywóz w wypadkach wyjątkowych, 
lecz, gdy fabrykanci maszyn chcieli skorzy
stać z tych „wypadków wyjątkowych44, komi
sarz wywozu i przywozu wręcz im oświadczył:

g rod ek  ten zachowano na wyjątkowe w y
padki, aby nie wiązać sobie rąk, szczególnie w 
stosunku do takich artykułów, które przemy
słu polskiego nie wzmocnią, ale przeciwnie b o- 
g a c t w o  n a r o d u  p o l s k i e g o  b ę d ą  n i 
s z  c z y 6, jak naprzykład w pierwszym rzędzie 
artykuły zbytku, karty do gry itp.a.
; W  taki nawet sposób walczy z Polską gad 
pruski. „

Gdyby Gołuchowskl...
Były ambasador austro-węgierski hr. Szeczen 

opowiada w „Reichspost4*, że po śmierci hr. 
Aehrenthala ces. Fr. Józef ofiarował hr. Gołu- 
chowskiemu po raz drugi tekę spraw zagr. Hra- 
bia odmówił z powodu choroby oczu. Czy w 
razie przyjęcia portfelu mógłby zmienić los 
Austro-Węgier? Takie pytanie zadaje sobie 
dziennik wiedeński i znamienne —  pozostawa 
jo bez odpowiedzi.' Wiedeńczycy są widocznie 
jeszcze ciągle zdania, że to tylko źli Indzie i nie
dołężni politycy zgubili starą Austiryę 1 dopro
wadzili piękny Wiedień do upadku. Przez lata 
cale przed wojną zaśmiewali się Wiedeńczy
cy z francuskich pisarzy, którzy opierając się 
na proroczych słowach Napoleona L, przepo- 
wiadali bliski rozkład Austro-Węgfar. Zda

wało im się, jak Fryderykowi Ul.,' że 
A u s t r i a  e r i t  i a. o r b e  u l t i m a .  Teraz 
na gruzach nrkii ornej świetności lamentują i 
szukają winowajców. Winną tai jest chyba hi- 
p tory a, ktńra ma swoje prawa i która co pe
wien czas odbywa straszny sąd nad tein, co 
się przeżyło, lub co urosło k krzywdy i ucł- 
)sku.

Plebiscyt w Tyrolu.
Tyrol należący do państwa związkowego 

tAuafcryi, urządza sobie w  dzisiejszą niedzielę 
ijlebfceyt i to wbrew woli zarówno Austryi

jak Emcnfy i . Ligi Narodów. Glosować będą 
Tyrolczycy za .przyłączałem swego kraju • do 
Niemiec w charakterze jedn go z państw Rze
szy. Za przyłączaniem oświadcza się cała pra
sa * wokiomyślna katolicka i sooyalistyczna T y 
rolu —  wynik plebiscytu ni© ulega więc wąt
pliwości. Na podstawie głcsowairda rząd ty- 

| rolski wystosują, prośbę do L igi Narodowi, by 
zgodziła się na połączenie Tyrolu z Rzeszą. 
Jeśli się Liga nie zgodzi —  a że się nie zgo
dzi, to jost pewnem —  wówczas Tyrolczycy 
przeprowadzić zamierzają swoją wolę wbrew 
Lidze. Tak oświadczył marszałek Tyrolu 
SchraffŁ Rząd wiedeński jost wobec tej sa
mowoli Tyroktzyków bezsilnym. Dodać trze
ba, że plebiscyt w  Tyrolu jest tylko pierw
szą próbą, po której (nastąpić mają plebiscyty 
w Sola ogrodzie i innych krajach Austryi —  
Z państw Entecj/ty jedyhio Włochy odnoszą 

się sympatycznie i ma wet ułatwiają plebiscyt 
tyrolski, bo przez inkorporac.yę Tyrolu pracz 
Niemcy uzyskałyby wspólną granicę z Niem
cami.

Tajemnica siły niemieckiej
II. Przemyśl ul . endecki.

Głównym nerwem życia gospodarczego Nie
miec jest ich przemysł. Luźny szkic autora uwy
datnia ekspanzyę niemiecką także w dziedzi
nie przemysłu i kreśli obraz walki, jaką stacza 
ten przemysł z zachodnimi sąsiadami. Obecnie 
rozgrywa się ostatni akt W  r e w a l k a  o 
G ó r n y  Ś l ą s k ,  o posiadanie wschodnich cen- 

■trów przemysłowych, kopalń i hut uzupełniają
cych zachodnie granicznie fortece przemysłowe 
Niemiec. Jakie znaczenie ma G. Śląsk dla Nie
miec, świadczy zdanie autora: „Jost on uzupeł
nieniem granicznego przemysłu Nadrenii i West
falii, a wraz z 'nim jest korzenieni, siły potę
żnego przemysłu Niemiec, położonego na prze
ciwległych kresach państwa; zniszczenie jego 
byłoby katastrofa dla Niemiec i podstawą do 
panowania łiandlowo-poli-tycznego Anglii nad 
światem44.

Dowodom rosnącej sprawności w  dziedzinie 
przemysłowej jest wznosząca się cyfra mas ro
botniczych w przemyśle i górnictwie, która z 
18 miL w r. 1882 podniosła się w r. 1895 nad 
20.5 m£L, a w roku 1907 na 26.5 miL

Wartość brutto produkcyi ustalono urzędo 
wo w r. 1905 na 36 mil. mk., wartość netto po 
odciągnięciu dalej przerabianych materyałów 
oceniona jest na 14.5 miliardów marek. W  r. 
1913 wartość brutto podniosła się do 54 miliar
dów, netto do 22 miliardów. Z tą chwilą 
N i e m c y  z a j ę ł y  p i e r w s z o  r a i e j ś e e  w 
E u r o p i e  p o d  w z g l ę d e m  p r o d u k c y i  
wyprzedzeni tylko przea Stany Zjednoczono 
Ameryki

Głownem źródłem siły przemysłowej Niemiec 
jest wiegieL Tu przedstawia autor szybko po
stępujący wzrost produkcyi węglowej w  osta
tnich dzisięciOłeciach, która w roku 1913 osią
gnęła cyfeę 2.352' milionów mk.

Gwałtowny był wzrost produkcyi surowego 
żelaza i stali. Tu przedstawia cyfry porówna
wcze łat w stosunku do konkurencyjnej Angłit 
Otóż w r. 1885 Niemey produkowały 3.6 mil. 
ton, a Anglia 7.5 mik ton. Na rok pfzed tw*>j- 
ną stostraek ten przedstawiał ogromną zmianę. 
Niemcy wyprodukowali 17.6 miL ton, zaś An
glia tylko 9 miL ton. Podobnie w  produkcyi 
samej stali wyprzedzili przed wojną Aetglię, 
która produkowała 6.5 md. ton, Francja 4.4 
miL ton, zaś Niemcy 17— 19 mil. ton rocznie, 
zatem osiągnęli czwartą część ogólnej świato
wej produkcyi stali.

Sprąwio węgla, rudy i otuli poświęca autor 
obszerne omówimie w swej broszurze, bogato 
dekorując ją cyframi świadczącomi, jak szyb
kim krokiem Niemcy zdołali opanować rynki 
europejskie, mając tylko w Ameryce głównego 
współzawodnika w zdobyciu rynków świata. 
Przemysł maszynowy niemiecki przeniósł w  ,r. 
1913 sumę 3ł/4 miliarda marek, a zatrudniał 
700.000 robotników. Przeróbka żelaza była głó
wnym filarem przemysłu niemieckiego przed 
wybuchem wojny. Działy te zatrudniały potę
żną armię robotniczą, której cyfra wynosiła 
2 i pół milionów ludzi.

Przeszedłszy do p r z e m y s ł u  c h e m i 
c z n e g o  wpada autor w  bałwochwalczą 
wprost ekstazę, bijąc czołem przed geniuszem 
niemieckim w tej dziedzinie, któremu pod wzglę
dem wynalazków, mrówczej pracy i jej olbrzy
mich rezultatów osiągniętych w krótkim czasie, 
nib dorównały ami wysiłki Anglii, ani Ameryki. 
Niemieckie farbiarstwo, środki lecznicze i pro- 
dtikta terowe zdobyły pierwszeństwo na ryn
kach ‘świata. Szukano dróg okrężnych w cza
sie wojny, aby uzyskać choć ograniczone zapa
sy niemieckich lekarstw, którym nie dorównał 
żaden lany produkt. Wartość wytwórczości 
chemicznej wynoszącej w roku 1897 kwotę 948 
miliardów mar^k, podniosła się w raku 1913 
do l 8/» miliarda marek, zaś przemysł farbiarskl 
pokrył w rok przed wojną w */« popyt świa
towy.

Przemysł przędzalniany może dziś już stanąć 
do zwycięskiego współzawodnictwa z Anglią, 
która posiadając olbrzymie kolanie znachodzi 
się w  korzystniejszem położeniu w uzyskaniu 
wielkich zapasów surowca. Przed wojną Niem
cy rozporządzali 11 milionami wrzecion pracu
jących w przemyśle bawełnianym, Anglicy 55 
milionami Ogólną wartość produkcyi niemie
ckiej ocenia autor na 5 miliardów marek ro
cznie, zaś cyfrę robotnika pracującego w prze
myśle przędza lnianym na 1,250.000. Wartość 
sprowadzanego do przeróbki surowca zagrani
cznego wynosi rocznie 1.617 milionów mk. i 
tylko Vio część pokrywają Niemcy w kraju 
(wełna i len). Nadmienia dalej autor, że ten 
dział przemysłu ze względu na zależność od 
obcego surowca najbardziej jest zagrożony w 
razie wybuchu wojny gospodarczej.

Podobnie zależnym jest od dowozu obcego 
surowca przemysł skómkzy i drzewny, produ
kuje on rocznie 1.200 milionów mk., wywozi za

260 milionów marek. Przemysł zabawtkarski 
zajmuje pierwszą w świeci© pozycyę, jego pro
dukcja roczna wynosiła przed wojną 125 milio
nów mk., francuska 40, amerykańska tyłka .6 
milionów marek.

Dla przemysłu ceramicznego, produkcyi por
celany i szkła posiadają Niemcy wszelkie suro
wce. Wywóz tej gałęzi produkcyi wynosił przed 
wojną 316 milionów marek, dowóz tylko 25 
milionów marek. Znaczny rozwój zaznacza się 
w przemyśle cementowym niemieckim, ocenio
nym w r. 1912 na 7.194 miL kg. —  165.3 miL 
tmarek. Przemysł ten zatrudnia 650.000 ludzi

Powyższy szkic przemysłu niemieckiego daje 
/wyobrażenie o jego stanie przed, wybuchem 
pojny. Pokój wersalski przyniósł Niemcom na. 
-Zachodzie i Wschodzie znaczne okrojenie. Mi- 
im-o to jednak nie przestali być potęgą gospodar- 
jczą. Musimy sobie z tego zdawać sprawę i li-' 
jczyć się z nimi w przyszłych układach handlo
wych. Skazani są ani ca znaczny dowóz suro
wca. Dowóz ton w ostatnich latach przed wojną 
wynosił 5.3 miliarda marek, • Znaczną zaś część 
surowców sprowadzić Niemcy mus są z Rosy i i 
z Polski, jak naftę, drzewo, len, konopie, szczeć
/i wiklinę. ROMAN WOYCZYNSKI.

Iskierki. *
Kursa pogromiarstwa.

Prof, S. Maykowski przytacza w „Słowie 
Polakiem4* w artykule: „Ma>ckabeuszo“ szereg 
interesujących faktów z za kulis życia szkol
nej młodzieży żydowskiej we Lwowie:

„Kiedy Warszawa urządza kouwcntyklo 
polsko-żydowskie, bankiety z połową kielisz
ków trefnych i drugą, połową riicstrefnionycb, 
to prawdziwych obrazów pożycia wzajemno- 
go, materyałów do bankietowej dyskusyi do
starcza prowineya, w tym wypadku Lwów.

Wo Lwowie młodzież żydowska napływa 
obficie w szeregi skautów-szomerów. Roz
brzmiewają ulic© Lwowa i jego okolico za
miejskie żwawą pieśnią odradzających się 
szomerskich drużyn. Nogami i rękami karnie 
wymachują nowi Machabeusżo i w zapale 
przeholowawszy Holofemesów, szukają Judy
ty z szóstej klasy.

Już nawet jedhego nolofornesaJ znalazła 
sobie ta kompania: rozumie się polski*3g «.
Z u a l a z ł a  p r o f o s o r . a  n.a w.y.c.i.e.c.z.c.e 
z m.a.1 c a mi ,  k t ó r e g o  % n a d m  i.a.r.u 
b o j o w e j  e n e r g i i  n.a>p.a.d.ł.a i z.ę.l.ż.y- 
ł.a, ęłowę jego zostawiając sobie na lepsze 
czasy, na okres bujniejszego rozkwitu .tej pięk
nej organizacyL Ta sama zajadła młodzież, 
grasująca pod Lwowom z pieśnią, a czasem 
i ze soczystą,- echt machabejską prozą na 
ustach, którą popisuje się zazwyczaj w zetknię
ciu z polskimi kolegami, p . o b i ł a  r ó w n i e ż  
n i o 1 o.tn.Lc.h w r o g ó w  n a  w y c i  e.c.z.c.© 
w Zimnej Wodzie, zaś w Braichowicach n i e 
d o p u s z c z a ł a ,  d o  p o.c.i.ą.g.u ‘ c h ł o p -  
e.ó.w z p o l s k i e g o  z a k ł a d u  n.a.u.k.o- 
w.e.g.o.

Skąd to się wzięło, skąd w was ożyły zni
szczał©, przehandloyrane, na motr wymiecio
ne miecze mdchabejslde? I  skąd ten obcy ży
dom pirzecież popęd do pogromów, które ogło
sili sprytnie przed światem jako naszą spo- 
cyalność? Boć tego, eo robią, nie można na
zwać inaczej, tylko p r z y g o t o w a w c z y m  
s t o p n i o m  p o g ro m ia .r ,s .tw .a u.
„ Trafne uwagi prof. Maykowsldego mogli
byśmy tylko poprzeć spostrzeżeniami poczy- 
nionomi na gruncie krakowskim. Że żydzi knu
ją projekty pogromiarstwa względem ludności 
polskiej, o tem najlepiej poinformowano są 
krakowskie władze bezpieczeństwa, które już 
jeden taki projekt z daty styczniowej udarm

Okólnik zaznacza, iż tam, gdzie obchód przy-, min zlotu sokolego w  Warszawie na dzień $  
bierz© charakter uroczysty, należy zaprosić. 9 i 10 ITpca b. r.
przedstawicieli misyi, komitetów, ropr.ezerM.u-L SOCYALISTYCZNI KAPITALIŚCL Przede 
tów wojskowości lub innych grup obywateli stawiciele biednych polskich pro-ietaryus-zy, po< 
narodowości francuskiej. słowie socyalistyczni, milio: er żydowski Dą

Hermiin Diamand i feraaisław ZiemięLki, zało
żyli „sobie44 —  jak donosi „Monitor44 nr. 67* 
r. 1921 —- Bank Ludowy, To.w. aikc. z kapw 
zakł. 10,000.000 Mk.

Założyćt: kiml baniku są: Dr Herman Dia« 
mand, Stefan Żmijewski Zofia Prauss, Kom 
stanty Demidecki-Domkiowicz, Jaa i Antoid

Kraków, 24 kwietida-

W YSTA W A  „REJTANA44 W  MUZEUM NA
RODOWY EM. W  dniach ostatnich szereg szkół 
zwiedzało Muzeum Narodowe dla oglądnięcia 
„Rejtaiia44 Matejki. Wczoraj Muzeum zwiedziły 
gimnazya: im. EL Sionkiewicza, św Jacka, pod-1 Czarnocki, A n ton f Buryka, **" Bronisław^ Z i^  
górskie i Y, a nadto i szkoły powszechne, w li- miecld.

mnily.

M  H i

POPIÓŁ. .

Rć̂ nfeź ł Psr pus! spróbować cr/ścić sae cbuwła 
naaz? najłspizg Cs^pcnSspsieisrś isasSą d a  
C69 o b u c ia

a i i s ^ i i c * 4 Skatek >sst
f  I  I n  w  w  olśniewajmy 1

Fabryka „P u rn s * * , E62a.2SS.pma.
Sp. z ogr. odp. K rahdiv» sk»y tka pocztowa 77.

spm Cę.i Iniftowoa po cenach fabrycznych:

SpóJka zaiejcstr. z ograa. odp.

w Krakowie, Zwierzyniecka 6,
(Hotel Vict®rya). 668

(B f f i jg wp»« »■■ u win i wn»  w a j w

K R O N I K A .
ROCZNICA NAPOLEOŃSKA W  SZKOŁACH.

Kuratoryum okręgu szkolnego lwowskiego 
(małopolskiego), wydało okólnik, polecający 
dyrekeyom i zarządom wszystkich szkół pol
skich, aby upamiętniły w dniu 5 maja setną 
rocznicę śmierci Napoleona w szkoło w sposób, 
jaki wskażą warunki miejscowe. Okólnik zazna- 
Ćza, iż ta*m, gdzie nie będzie możnża urządz-ić 
uroczystości szkolnej (poranku albo wieczorku), 
należy drogą osobnych wykładów, odczytów, 
pogadanek wskrzesić w pamięci młodzieży osobę 
wielkiego cesarza Francy!, przedstawić znacze
nie legendy napoleońskiej w  Polsce, przypo
mnieć i ożywić postaci .tych mężówy którzy 
w ścisłej łączności * Francyą w służbie Napo
leona pracowali dla zmartwychwstania Polski.

%bie kilkuset uczniów, pod dozorem swych 
nauczycieli i profesorów.

W YK ŁA D  KSL DESGRANGES. Przypomi
namy, że dzisiaj, w niedzielę, o godz. 7 wlecz, 
będzie miał w sali Kopernika IM w . Jagiell. 
pierwszy swój wykład ks. Desgranges, kanonik 
z Lknoges we Francji na temat „La renaissau- 
co rebigteuso dans les.milieus intclloetuels fran- 
cais44 (Odrodzenie religijne w środowiskach 
intellek tualnych Francyi).

ZJAZD MĘŻÓW ZAUFANIA ZY/IĄZKU 
. L UDO WO-N AROBG W EGO. Dz:eia| (w niedzielę)
0 godz. 11 rozpoczną się obrady zjazdu mężów 
zaufana Związku łiid.-narod. zadu Małopolski. 
Obrady toczyć się będą w sali posiedzeń Tow. 
w z aj. ubezp. przy u l Basztowej 8, na I piętrze, 
a nie, jak było poprzednio projektowane, w Rar 
dżie Dowiatowej.

MASZYNIŚCI GROŻĄ BIERNYM OPOREM. 
Jak się dowiadujemy, w  poniedziałek 25 b. m. 
wyjeżdża do Warszawy delegacya Związku 
maszynistów kolejowych, która przedłoży rzą
dowi memoryaTy maszynistów i palaczy ze 
zjazdu, odbytego w dniach 18 i 19 b. m. w Krar 
ko wie. Tcrmn* spełiHCfliia żądań na tle poprawy 
bytu tej kategoryi pracowników kolejowych 
uply\Va z dniem, ostatniego b. m. W  razie nic- 
przyjęcia przez rząd żądań maszynistów, dele- 
gacya upoważniona jest przez zjazd do zazna
czenia, że maszyniści i palacze^ dla poparcia 
swych postulatów, będą zmuszeni chwycić się 
biernego oporu.

ZMIANA ROZPORZĄDZENIA O OGRANI
CZENIU SPOŻYCIA. Magistrat zawiadamia, że 
Ministerstwo aprowizacyi zarządziło zmiany 
w ograniczeniu spożycia, które znoszą dotych- 
czasowy zakaz podawaniia w kawiarniach i cu
kierniach pierożków, oraz krokietów kakao
wych, czekoladowych, z masy owocowej i t. p. 
Mleczarnie mogą podawać mleko zsiadłe i jaj
ka, jak również cukiernie i  kawiarnie kaw^ę
1 herbatę o każdej porze dnia. Mleko może być 
podawane w ilości me większej, jak 50 gr. na 
szklanicę dla każdej osoby. Napoje słodkie mo
gą być sprzedawane pod warunkiem, że będą 
osłodzone miodem sztucznym lub sacharyną.

SPRZEDAŻ MIEJSKIEGO CHLEBA POZA- 
KONTYNGENTGWEGO. Pieilcarnia miejska bę
dzie wypiekała od wtorku 26 b. m. chleb żytni 
pozakontysngentowy i sprzedawała go będz-ie 
w miejskich kramach: przy pL Jabłonowskich, 
Szczepańskim, Słowiańskim, Drzewnym, Wielo
pole, •Wolnicy i w Podgórzu obdk elektrowni 
miejskiej, oraz w niektórych sklepach rejono
wych, a miano wicie: Piszczala pray ul. Mazo
wieckiej, WojcSecihowBkiegO' w Nowej Wsi, Bu
rzyńskiej przy u l Zamkdwej w Dębnikach, 
Sile orskiego w Podgórzu, Bkirowskiej w Dz. X II 
przy ul. Kościuszki Cyankiiówicza przy ul. 
Zwierzynieckiej, Burczyka przy u l Krupniczej, 
Br-ruci Kozłowskich p>rzy uL Podzamcze, Bur- 
czyC-za przy u l Siennej, Ladsłńskiej przy ul. 
Karmelickiej, Janika pmzy ul. Długiej, Olszow
skiego przy Małym Rynku, oraz w sklepie Spół
ki handlowej przy Małym Rynku. Cena chleba 
00 Mk. za 1 kg. Sprzedaż w kramach odbywać 
się będzie codziennie aż do wyczerpania zapa
sów, w czasie od godz. 8 rano do 1 w południe.

GDZIE ZIEMNIAKI DLA LUDNOŚCI MIA
STA? Jak się dowiadujemy, gmina m. f r a k o 
wa sprowadziła dla ludności miasta znaczną 
'lość ziemniaków, któro oddała do publicznej 
roz-sprzedaży Aprowizaeyi miast. Dziwne nam 
się Acydaje, dlaczego ziemniaki te nie pojawiły 
się dotąd na targach miejskich?

SPRZEDAŻ CUKRU ZA KWIECIEŃ. Od 
śro-ly 27 b. m. rozpocznie się sprzedaż cukru 
żółtego na kupony kwietniowe legitymacji, 
w ilości po 400 gr. na osobę, w  cenie 64 Mk. 
za 1 kg. Reprezentanci sklepów rejonowych, 
oraz kcwLSumów, zgłoszą się po asy gnaty w 
Biurze central/nom Magistratu, p i W W. świę
tych, w dniach 25 i 2(5 b. m., gdzie będą mo
gli natychmiast podjąć asygnowane ilości

Równocześnie Magistrat zawiadamia, że dla 
odbiorców sklepu rejonowego K, Zieliińskiej 
przy ul. Tureckiej L 26, będzie wydawał cukier 
sklep rejonowy Edmunda Traeińsldego przy ul. 
Bdrskiej L 82.

ROZPRAWA O MORDERSTWO. Rozprawę 
przed sądem przysięgłych przechv Wojciechowi 
FrżybyJc©, oskarżonemu o usiłowań© morder
stwo, odroczono do poniedziałku 25 b. m,, ce
lem przesłuchania dalszych świadków.

PUSZCZANIE W OBIEG FAŁSZYWYCH 
! f 13-MARKÓWEK. Pdicya krakowska aresztowa
ła ubiegłej nocy kilka osób, trudniących się pu- 
szczaniom w obieg fałszywych 100Ó-markówek. 
Między innymi areeźtowane: Chaima Krakauera, 
19-letn. talmudystę z Chrzanowa, 45-letn. Dawida 
Neuhofa, kraw.ca; oraz 24-letn. Herecha Wertheila, 
kupca z Jędrzejowa. Przy aresztowanych znale
ziono kilkadziesiąt sztuk falsyfikatów 1000- 
kowych.

NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI. Wczoraj w po
łudnie zawezwano Pogotowie ratunkowe na ul. 
Kochanowskiego, gdzie w mieszkaniu pod Nr. 4 
Stefania B. wypiła zgęszczonego roztworu ługu 
w zamiarze samobójczym. Po zastosowaniu środ
ków zaradczycli, odwieziono desperatkę w ciężkim 
stanie do szpitala.

PRZEJECHANY PRZEZ TRAMWAJ. Wczoraj 
na ul. Sławkowskiej robotnika, Franciszek Hubała, 
acetal się pod koła tramwaju, któro zmiażdżyły 
mu Iową nogo. Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do szpitala.

WŁ. GRABSKI PROFESOREM UNIWER* 
SYTETU. Były prezydent ministrów i ministeą 
skarbu, p.^Wł. Grabski, objął W tych rlTMaefr 
na uniwersytecie warszawskim wykłady polRyl 
Id agrarnej w*- Polsce.

OKRADZENIE Y. M. C. A. V/ WARSZA^ 
WIE. Nieznani sprawcy włamali się do maga? 
zynu Y . M. G. A. na Dyn asach i skradli pe
wną ilość trykotów, ubrań sportowych, p iłeij 
mydnł, czekolady i mleka kondens owanogp, 
Szkoda wynosi 2 miliony marek.

Z KROSNA donoszą nam: Dnia 16 b. m. ods 
było się w krośnieńskiem mieszczańsldera 
Towarzystwie „Zgoda44 tradycyjne św ięcone44] 
Poświęcenia darów wielkanocnych jdokemak ks. 
Niemirekli, który po okoliczno;;ciowem, podsd2 
słom przemówieniu, złożył licznie zebrany^ 
członkom serdeczne życzenia.

Z POWODU SPRZEDAŻY CEGIELNI HART- 
MANNA W  GDAŃSKU POLAKOM lamentują 
gdański „YoSkarat44 i zarzuca miastu Gdań
skowi, iż nie kupił tego przedsiębiorstwa. „Głćdl 
pieniędzy znowu zwyciężył uczucia narodo^ 
we44 —  skarży sśę „Yołbsrat44 i pyta, skąd mo- 
gą mieć Polacy tyle pieniędzy, by wykupywaćj 
„dobrych Niemców44, mimo' nędznego stanu pot:, 
skioj waluty?

O DOPUSZCZENIE N A  LW OW SKI UNI
W ERSYTET WSZYSTKICH STUDENTÓW. 
Konferencja międzys towarzysz emiowa lwow
skiej młodzieży akademickiej oświadczyła się 
za dopuszczeniem ca uniwersytet i tej mło
dzieży akademickiej, która dotychczas, z po
wodu niespekiienia obowiązliu wobec państwa, 
wykluczona była od korzystania ze studyów. 
Uchwała będzie miała wiielkie znaczenie w  
sprawie przyjęcia md uniwersytet akademików 
ukraińskich, a jako czyn humanitarny i wyra® 
dążenia do zgodnego współżycia narodowościo
wego, zasługuje na podkreślenie.

WZROST ŚMIERTELNOŚCI WE LWOWIE. 
W  mie&ącu marcu zmarło w lwowskich szpi
talach 133 osób —  cyfry te zwiększają się 
z każdym miesiącem wskutek —  jak twierdzą 
lekarze —  złego odżyw iani się. Ofiarami jest 
pt!'zGW'a*żide inteligcncya i jej dzieci.
7756 DEZERTERÓW BOLSZEWICKICH wy. 
łapano w oddziałach powstaikzych w Kijow- 
ssczyżm© w styczniu i lutym b. r. Dcirosi o teru 
bolszewicki dziommók „Kam.-Pod. UlŁrósty14.

KONTRYBUCYĘ NA POW IAT KAM IENIE
CKI JM. Podolu nałożyły władze eovdeckT© 12 
b. m. Powiat- ma. dostarczyć 2572 sztuk bydła,. 
3020 śû iń i 3516 owiec.

BREDNIE BOLSZEWICKIE. Prasa sowiecka 
wypisuje niesłychanie brednie o Polsce, np. źe 
Phffudski uciekł, Witos formuje armię-1 i t. d.; 
jednocześnie kijowski „Bolszewik44 z 3 b. m. 
pisze, że jeńcy rosyjscy, pozostający w  obo
zach w Polsce, rozwijają agitacyę za sowietami 
wśród polskich ż-ołnicrzy, wzy^mjąc Ich do oba
lenia polskiego rządu i że agltacya ta doki pe
wne wyniki w Warezawi© (!).

Ze ś w ia ta  k a t o l i c k ie g o .

25-LETNI JUBILEUSZ KAPŁAŃSTW A ob
chodził w dniu 5 b. u l  l^siądz Wermmmd (Jó
zef. Bieniasz), b. przeor OO. Kamodułó\f na 
Bielanach, Krakowianin, przobywający obecnie 
we Ftascati we Włoszech. Czcigodny jubilat! 
ssnany był i powszechnie 1 ul; i ary w tutejszych 
kołach obywatelskich za swój takt, niezwykłą 
uczjamość i pezymi-oty towarzyskie. Kastowa! 
godność przeora*00. Kamedułćw w czasio wielr . 
kioj wojny. —  Czcigodnemu Jubilatowi s,kła»- 
damv r. tej okazji sedoczne gratulacye.

PRZED ZJAZDEM KATOLICKIM W  WARr 
SZAWIE. Według planu komitetu organizacyj
nego, projektowane są na zjeździ© trzy zebra
nia plenarne zjazdu, zawierające 8 referatów 
bez dyskusyi, oraz 18 zebrań sekcyjnych z 36 
referatami z dyskusyą. Zjazd będzi© miał na 
ce-ln przed owe zystki era podniesienie religijno
ści i skatolicyzowanla żyria całego, szczególną 
zaś uwagę poświęci siprawom społecznym i wy-; 
chowaiwczo-oświatowyin, oraz prasie katoli
ckiej. Zorganizowajii© ko-misyi prasowej komi-i 
tet powierzył p. Fostowkzowf-Zahorukiema. 
Komisya stowarzyBzoniowo^stażysfynzna zorgar 
nizowała się pod przewodmiptwem ks. kan. A l
brechta { ks. dyr. WyrębowBikiego- i już rozpo- 
cztęła swe praco. Na stanowisko drugiego se
kretarza kemHetu, wobec ustąp'einia p. Fosto- 
wicza-Zahorekiego, został powołany p. Antoni 
Cha-cińeki.

ARCYRISKUPSTWO W  LUBlLANIE. Rzym-' 
skie dzienniki donoszą, źe zamierzono jest u- 
tworzenie arcybiskupetwa w Lubiani©, z powo
du wcielenia Gorycyi do Włoch. W  sprawi© 
tej mają bawić w Rzymie arcybiskup Dr Bauer 
i biskupi z Lubiany i Djakovaru.

Judaica.
ZGON JÓZEFA REINACHA. Zmarł w  Pa- 

ryżu wybitny polityk, historyk i publicysta Jó
zef Remacłi, jeden z wodzów frand-uskiegoe 
żydostwa. Odegrał przed 30 laty wybitną* rolę 
w kampanii przeciw gen. Boulangerowi, a po*! 
tom stał na czele rr.asońsko-żydowfckiej propa-1 
orandy za rewizyą procesu Dreyfusa- Był ReZr 

lnach przez długie lata głównem piórem francu- 
; sklej masonerya. Przo* jakiś czas zasiadał 

Z Polski i ze świata, j ^ izbie deputowanych; w ostatnich latach oży -. 
ZLOT SOKOLI W  W ARSZAWIE. Na zjeź-‘ wiania się^ ducha paf.ryotycznego we Francyi 

dzie zarządu Związków „Sokoła44, z udziałem znaczenie jego 'zmalało, 
delegatów Pomorza i  Lwowa, ustanowiono ter-j — »■—»■■»

f



Nr. 01. „GŁ.GS NA ROGU** z da i* 25 Kwietnia 1921 roku. Sir. &

.- 'O S Z C Z Ę D N O Ś C I ' W  M IN IS T E R S T W IE  i ,

Spraw y w ojskow e. f28G0 Mk; inż. Malinowski i  Kiełbasiński 3000 Mk;
Szkoła i X I. im. Czarneckiego 700 Mk; szkoła 

t-t i • i • ! św. Barbary 3150 Mk; Szkoła X IX  im. Tad. K o
S P R A W  W O JS K O  W YC H . v> &iszci\vskie 3Ł ien -G c: ^  -^00 jsj.. Gmina i/raeJicka m  25.000Mk;

krześć. związków w  Szao  
„Prem ier44 naftowa Spółka

iV, _ ,   Y„  Ik; Biuro ogłoszeń H. Far
. , . , . ‘ lick 300 Mk; A . Kciasiński 500 Mk; Pow. Kom itet

cnie około 1000 one er o w, ma ar edukować się ^plebiscytowy w K ro śn ię : Towarzystwo^ Lunano- 
!do 7.00. Znaanaczamy, iż  francttókio minister-1 wa, Białobrzegi 5000 Stow. rękodzielników

zar.ia oficerów. Kwaterowani będą tylko ci ofi- 
erowie nieżonaci, którzy otrzymali kwatery

war.; 
cerów
w  hotelu lub bezpośredn io  z urzędu kw aterun
ków  QS o.

Zawiadomienia i 
PROF. ST. G R AB SK I

komunikaty, 
O

z Iwomez.a20.000 Mk; Mazurkiewicz D. 5000 Mk; 
Gmina Moderówka 1810 Mk; Gmina Jaszczew 
e>rv-/A Mk* Gmina W óikówka S72 Mir; Gmina To- 
r^ zów ka  2 m  Mk; K ielar M. 100-Twaróg M 100 
Mk- GruszkoS Piotd 100 Mk; Fabryka szkła w  
Krośnie 15.000 Mk; —  Dyr. Przybyszewski Eug. 
10 000 Mk; Persona! oficerski sanitarny D. O. G. 
Kraków 115.000 Mk; Właściciele i lokatorzy w

T R A K T A C IE  R Y- jPodgórzu §9.968' Mkj^5®yas® . ^ ^ * ^ ® ^ j t a 9100

po , rzejowej — ,  T-  t  ..
t. „Zadania Polski po traktacie r y - ; 300 Mk; Rafineria nafty Dra Sigda w  nadwornej 
ęp za zaproszeniami, które otrzymać [0940 Mk; Starostwo, w ^M kM iczy i®  J ^ 0 J ^ , £ m -IĘ 1vvsi

ociczyt
skim“ . w
można w śekretaryacie Związku ludowo-nar 
w ego, Kraków, ul. Pi jarska 5, parter, m 
godz. 12 a 2 po południu.

Z P. "Z. M. P. Walne zgromadzenie członków 
: Polskiego Związku imizyczno-pedagogioznego“  
.odbędzie się w  niedzielę dnia 24 b. m o godz. 
,4 po poł. w  sali Tow . muzycznego w  pałacu 
Spiskim, II  pietra.
i ZA PO W IA D A N E  W A L N E  ZGROMADZENIE 
członków „Tow . kolonii wakacyjnych dla uczniów 
szkół średnich Krakowa i Podgórza44 odbędzie się 
dziś (w  niedzielę) o godz. 11 przed południem 
.w girnn. św. Jacka, pod przewodnictwem prez. 
dyr. Sf. Bednarskiego.
■! W Y K Ł A D Y  W  DOMU A R T YS T Ó W  (pla© św. 
Duehąk Dziś (niedziela) J. Flach: „W  stulecie N a
poleona4, ez. I: W ielkość Napoleona. Poniedziałek 
W ł. Szymański: „M ickiewicz w  świetle Towiani- 
izmu44. W torek i czwartek J. Flach; „W  stulecie 
Napoleona44, cz. II: Legenda Napoleońska; cz. III: 
Napoleon w poezci.

„ZDOBNICTW O' LUDOW E". W  poniedziałek 
I środę, t. j. 25 i 27 b. m, odbędą się w  Miciskiein 
Muzeum przemysł, o godz. 7 wiecz. dwa odczyty 
prof. St. Jakubowskiego p. t. „Zdobnictwo lu
dowe4*.

KO NKURS N A  50 ZAPOMÓG po 2000 Mk. dla 
inwalidów wojennych i wdów po poległych powria- 
tu krakowskiego.
:  ̂ Ubiegający się o powyższe zapomogi winni zgło
sić prośby na 'piśmie, z przedłożeniem dowodów 
wdowieństwa i inwalidztwa wojennego, do Zwią
zku inwalidów wojennych w  Krakowie, plac W W . 
Świętych 1. 1, dp dniu 8 maja b. r.

KONKURS. Ministerstwo oświaty ogłasza kon
kurs na obsadzenie od dnia 1 lipea b. r. stanowi
ska dyrektora państw. szkoły budowy maszyn 
i  elektrotechniki im. H. W awelberga i S. Rotwan- 
da w Warszawie. Podania, adresowane do departa- 
jmentu szkolnictwa zawodowego Ministerstwa o- 
ś " i;ity  (Warszawa., ul. Bagatela 12), należy wnosić 
do dnia 25 maia b. r.

egzempłaja ustawy km&tytaeyjnfia s  odposEm- 
dnią dedykatcyą.

Wreszcie przemawiał przedstawiciel klubo 
sprawozdawców parlamentarnych, red. Nowa
kowski, podkreślają© zasługę marszałka około 
doprowadzenia do wspólnego mianownika roz
bieżnych prądów pod ha&łem  ̂ jJŁ&lua reigu- 
blicae suprema lexY

JEDNOLITY FRONT NIEMIECKI.
Warszawa. (Tclef. wł.). Istniejące^ w Fokce 

dwie organizaeye niemieckie „Deuteches Ve- 
rein44 i „Deut. Contr. Arbeit Gomeinsehaft44 

połączyły się w jedną organiz&cyę dla obrony 
praw mniejszości niemieckiej.

Aitypelska dzisłalaość bisk. Mafeilewlsza
Wilno. (E. E.). Wrogie dla polskości sta

nowisko bisk. Matulewicza znajduje potwier
dzenie w jaskrawych faktach litwinizowania 
i białoruszczenia polskich parafii na Wileń-

NEKROLOGIA.
 ̂ t  K s. W ł a d y s ł a w  M a k o w i  ec. W  Sam
borze zmarł katecheta gimnazjalny ks. Włady
sław Makowiec. Patiyota nieskazitelnego cha
rakteru, o niezwykłym darze wymowy, zajmo- . . .
wal się pracą społeczną, narodową, i h m ^ ita ,-

*t°wo w 7L c « i . iż v S lDaB702y M!“  J. K ip ^ ?  wS pld- <koną konsekwentnie jut od dłnżaaęo ciasi 
chniku 27 Mk; Kom itet plebiscytowy w Rohatynie i przyniosła rezultaty. JNa poustawia rozpo

rządzenia bisk. Matulewicza skasowano kaza- 
■ nia, katechizacyę dzieci i spówicdi w języku 
polskim , zastępując go białoruskim. Równole
gle s działalnością antypolską Matułewktzs

z W ielo wsi 100 Mk; M. Wałs/kiewicz z Cholowy 
93 Mk; Starostwo w Złoczowie 47.060 Mk; Sta
rostwo w Łańcucie 40.000 Mk: Starostwo w  Trern-  ------  --7 , szerzy się agitacva -  ...-------------

Myowana * zewnątrz przez
583.653 "lvlk; Kurs nauczycielski szkół średnich w m iA d n ^
Krakowie 220 Mk; Zbiórka u p. Siwki 175. Mk;
Urząd pocztowy w  Makowie 255 M k ^ K ó łk o  rol
nicze w  Dziekanowicach 1176 Mk; R. Ginshęrg 100 
Mk; Starostwo w  Krakowie 9700 Mk^ Urząd po
cztowy Kraków  n . 3370 Mk; A. Cn. Lifcchuetz z 
Rzeszowa 1000 Mk; Zbiórka od właścicieli i lo
katorów w  Podeórzu 13.924 Mk; Szkoła X I. iin, 
Dietla 145 Mk; Paraf ja Łodygów  4000 Mk; Adm i
nistracja „Czasu44 170.000 Mk; Gimnazjum I. pry w. 
żeńskie 285 Mk: Administracja „Głosu Narodu44

rostwo w  Nowym  Sączu 4.091 Mk; —  8.977 Mk; 
i 5.968 Mk; Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w 
Kołom yji 1040 Mk; Starostwo w  Nowym Sączu 
7.557 Mk; M. Przygrodzla w  K ołom yji 500 Mk; 
Szkoła im. Konarskiego 1160 Mk: Sąd powiatowy 
w  Podgórzu cd stron 200Ó Mk; Szkoła inwalidów 
oddział rolniczy w  Mydinikach przy D. O. Gen. 
1120 Mk; L. Górka i Geaneiner 1000 Mk; Staro
stwo Kraków  1325 Mk; Urząd pocztowy w  W ie

liczce 3700 Mk; Stowarzyszenie majstrów mu
rarskich i ciesielskich 6000 Mk; K lasa V I. b. gimn. 
III. 202 Mk; Kursa naukowo „Matura44 2S13 Mk; 
Klasa V U L ginin. p. Kaplińskiej 3255 Mit; Sto
warzyszenie nauczycielek 1160 Mk; Gimn. V L  w 
Podgórzu 2200 Mk; Ulrich z Makowa 50 Mk; 

W ydz. 1Y. Magistratu 1320 Mk; Właściciele wraz 
z lokatorami w  Podgórzu 11.805_Mk; Szkoła 
XIIT. im. Mickiewicza 1454

białoruska o zabarwieniu

komunistów mińskich.

PRZYJACIELSKA PROFGZYCYA. ‘
Warszawa. *(Telef. wł.). Rząd sowiecki za

proponował rządowi kowieńskiemu wysłanie 
rosyjskich oficerów sztabu generalnego, jako 
instruktorów dla organisacyi armii litewskiej 
i znacznej Rości broni, jakoteż ainunicyL Ld: 
twa propozycyę tę odrzuciła,

Gieshesłewacya na rszstąjsy&h drap&b
Praga. P. A. T. (W . B. KO- »Prawo Lidu44 

dc nosi, że mówiąc w interwiewio o udziale 
Czochosłowacyi w Janiccy ach, dr Beneez po
wiedział m. im: N ic/ncy obecnie szybko zu
bożeją. Niemcy powiedziały sobie, żo muszą 
uprawiać taką politykę, by im w dr i u 1 ma
ja niio były nałożono zbyt wielkie sumy od
szkodowań. JRachuby niemieckie były fałszy
wa. W  sprawie sankcyi istnieją dla Gzecho- 
słowacji dwie drogi: gdyby Czocłiosłcwacya 
stanęła po stronie Niemiec, wówczas byłaby 
zniszczona w przeciągu 6 miesięcy i wciągnię
ta w. katastrofę. Węgrzy i Polacy widzieliby

?tą w „G^ieździe44, T. S. L. i innych organi- 
aacyach. W  czasie ulaaaińskiej inwazyi opieko
wał się rodzinami polskiemi, pozostałeam bez 
środków do życia. Gześć pamięci kapłana- 
pauyoty!

Z teatrów krakowskich.
Z  TE A TR U  IM. J. SŁO W ACKIEG O  komuni

kują: TciUr krak. będzie mógł przedłużyć o kilka 
dni występy K . Adsfwntowicza. W  przyszłym ty 
godniu „Hamlet44, oprócz poniedziałku, grany bę
dzie we środę 27 b. m., jeucn wieczór zajmie „T a 
niec śmierci44 Strindberga, zaś dwa wiec-zoiy „B rzy
dki Ferrantc44.

N a najbliższy czas przygotowuje się „W yzw o
lenie44 Wyspiańskiego, oraz na jubileusz 35-letniej 
pracy scenicznej sympatycznego artysty, Waeła-

medya Niemcewicza „Dwa stołki44, odkrjda nie-' 
iLw/no przez prof. Kallenbacha.

rotkowe, jak również nowo zaangażowany baht.,

Repertuar teatru misj. isi. J. Słowackiego.
. Niedziela 24 b. m.: Po poł. ..Don Juan44 Rittnera, 
Wieczorem „Orlątko44 Rostanda.

Poniedziałek 25 b. m.: „Ham let44 Szekspira. 
W torek  26 b. in.: „B rzydki Ferrante44 Lopeza.

Repertuar Teatru Powszech&eg*.
Niedziela 24 b. m.: Po poł. „K ró low a przedmie- 

lęia4, wieczorem „Ciężkie czasy44.
Poniedziałek 25 b. m.: „FaW oryt44.
\ \  tory|^ 26 b. m.; „Major ułanów44.

Repertuar „BagatellY
Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Niespodzianki roz

wodowe44, wieczorom N iespodziank i rozwodowe44. 
Poniedziałek 25 b. m.: „Panna MaliczewskaY 
W torek  26 b. m.: „Panna M a licz^sk a44,

Repertuar „Nowóseł41.

Niedziela 24 b. m.: Po poł. „Tajemnicza dama44, 
wieczorem „Tajemnicza dama44.

Poniedziałek 25 b. m.: „Gwiazda Kaukazu44. 
W torek 26 b. in.: (Premiera) „B łękitny mazur4..

PrsesFdfs! łódzki
rdo niedawna jeszcze otoczony ehińskiin murez 
dawnych swoich przekonań, dziś otwiera \erota, 
swoim wyrobom i stosuje się do wymagań po- 
kojowych. Towarzystwo Akcyjne sukiennej 
manufaktury „L  e o i^h a r  dt, W  o e 1 k o r  e t  
Ge m.  G i r b a r  d t44 w-Lodzi, największa i naj
starsza fabryka wyrobów wełnianych, założyła 
swój hurtowny i detaliczny skład w najstarszej 
firmie z tej branży w  Krakowie, pod finną: 
L e o n  S c h w a r z ,  Sławkowska 12, przez co 
ułatwiła zakupno całym szeregom kupców, kon- 
suiiiów i kooperatyw w Małopolsce.

TT7l . , K  ńlębi- to n\ w  rarie nio przyłączania się do
scytowy we Włocławku 50.507 Mk; Pracowincy j , * . 7 TjT.Tn,,,;; ^
Związku kraj. przem. 2860 Mk; Szkoła L uzup. saakcyi ^ ta łb y  ekspoil czeski do Rumun-ii i
przem. żeńska 195 Mk: Urzędy pocztowe okręgu j Jugosław ii zamiimiętyt Jeże li C zecboaiow acya
.........................- - - - - - -  -  - - - -  przyłączy się do sankcyi, wówczas będzie to

miało ró^raaeż niepomyślne skutki, p<xniewraż 
40% eksportu czeskiego idzie do Niemiea —  
Byłoby szaleństwem zupełnie oderwać się od 
Niemiec. Skiftki sankcyi —  zakończył Be
nesz —  będą dla nas niedobre. Państwo musi 
się starać o to, by je sparaliżować. Jest to 
kwestyą całej naszej przyszłości którą należy 
pojmować nie tylko politycznie* aaó i go&po- 
darczoł.

643 Mk; Szkoła w  Kroszyeaeh 1150 Mk; Starostwo 
w  Łańcucie 5000 Mk; A . Gacek ż Jakubie 5202 
Mk; Starostwo w  Pilźnie 24.501 Mk* „Sarmacja44 
8000 Mk; Starostwo w Tłumaczu 34.780 ftfk; A . 
Sierżęga z W iązownicy 120 Mk; Urząd podatkowy 
w  Jordanowie 990 Mk; Starostwo w  Nadwornej 
1400 Mk; Jan .Tomska z Rzeszowa 200 Mk: Stow. 
Polskich Kobiet ..Jedność44 w; Rzeszowie 3323 Mk; 
Kier. Okręgu bud. w  Przemyślu 700 Mk; Staro
stwo w  Kosow ie 29.071 Mk; XX . 120 Mk; Zw ie
rzchność gminna w  Lnbzinie 100 Mk: Starostwo w 
Bóbrce 4358 Mk; Zwierzchność gminna w  Brze
źnie 750 Mk; Starostwo w  Peozeniżynie 3317 Mk: 
Starostwo w  Horodence 6440 Mk; P. Gebel 100 
Mk; Starostwo w  Trembowli 40.000 Mk; Starostwo 
w Żółkwi 77.052 Mk; Starostwo w  Łańcucie 
50.000 Mk; Starostwo w  Bóbrce 10.235 Mk: Ks. 
Fr. Fudala z Łeżyn 200 Mk; Starostwo w Trem 
bowli 10.000 Mk; * Starostwo w Białej 760 >n'

Strajk w Anglii.
Londyn. P. A. T. Reuter. Lloyd George kon

ferował wczoraj z przedstawicielami właścicieli 
kopalń i górników. Spotkają się cmi ponownie 
w poniedziałek. Panuje przekonanie, że uzy
skano postępy w sprawie wynalezienia podsta
w y do rokowań.

Ratyfikacji pskoja z  Węgrami.
Warszawa. (Telef. wł.). W  wiedeńskich ko

łach politycznych panuje opinia, iż ratjdikar 
cya pokoju z Węgrami będzie przyspieszona. 
Nastąpi ona w ciągu najbliższych czterech ty
godni. W  14 dni po ratyfikaeyi W ęgry zacho
dnie będą oddane specjalnej komlsyi tniędzy- 
alianckłeg, kóre następnie przekażą je Austryi.

W YR A ZY  SYM PATYI D LA POLSKI W  SEJ
MIE WĘG.

Budapeszt. P. A. T. Węg. B. kor. donosi: 
Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
prof. uriw. Szadeczky z okazji pobytu delo- 
gaeyi warszawskiej Izby handłowo-przemysło- 
wej dał wypraż sympatyom, któro łączą Węgry 
z Polską. Kraje te łączy historya, łączy wspól
ność interesów i dawniej łączyły granice. 
Mówca spodziewa się, że także Węgry, podo
bnie jak Polska, zmartwydhpowTrtaną. Należy 
powitać polskich gości, albowiem Polska jest 
jedynym narodem, który stanął po stronie 
Węgier i sprzeciwił się pokojowi *  Trianon 
i zażądał wspólnych granic z  Węgrami.

INTERNOWANIE KARO LA HABSBURGA
Praga. P. A  T . Czeskie Biuro prasowe do

nosi z Paryża o pogłoskach, jakoby rząd 
szwajcarski rozważał możność mtemowunaa 
ebscesarza Karola na zamku Heidegg, wraz z 
tem 'żostalaby oznaczocną granica, w  jakiej b. 
cesarz mógłby się poruszać.

Praga. IJ. A. T. Naród, rada caeeko-slowa^ 
cka w Pradze odbyła posiedzenie, na którem 
przyjęto i*vzoiiucyę, aby wuzy&tkie państwa, 
powstało na gruzach monarchii Habsburskiej, 
żądały gwrarancyi w sprawie umemożliwienia 
raz n*a zawrze powrotu Habsburgów^gia tron 
węgiersłd.

2 P a t a t u  S ^ t u f e l Bł
Wystawa Wyczółkowskiego.

Pierwsza, jubileuszowa wystawa urządzona w 
Pałacu Sztuki, ku uczczeniu pięćdziesięciolecia 
.rnozmordowanej pra^.y twórczej Leona Wyczół
kowskiego, obejmuje wszystkie kierunki sztuki 
plastycznej —  malarstwo olejne, akwarele-, pa
stele, rysunki, autolitografie, akwaforty, a na
wet rzeźba reprezentują godnie swego twórcę. 
Portrety i kompozycje, pejsaż tatrzański i rao-

UNIA CERKW I CZESKIEJ I  SERBSKIEJ.
Praga. P. A  T. Z Ołomuńca douoszą, że 

toczyły się tam obrady narodowej cerkwi cze- 
1 sko-słowackiej. Na naradach tych postanowio- 

Mk: no połączyć się zo serbskim kościołem na pod
stawie trądycyi Cyryla i Metodego. Cerkiew 
czeska pozostanie mimo to autonomiczną. 
W  niedzielę odbędzie się-w miejscowości Chu-' 
dobin koło Litawy wyświęcenie pierwszego 
czesko-slowackogo kąpłana.

„Walka pukajowa" Resfi z  Pslską.
■Warszawa. (Telof. wł.). » Petit Paiisien44 po

dając wią^pmiKŚć o udaniu się delegacyi so
wieckiej do Warszawy, podkreśla, iż w chwili 
obecnej rozpoczyna się między Polsłrą a Ro- 

fze, Stary Kraków i architektura wzięła martwa, j syą sow. wałka pokojowa. Podpisując układ 
-natura  ̂ kwiaty, studya sosen —  dają żywy j ryski i nawiązując z Polską stosunki bandlo-
obraz wszechstronnego talentu Wyczółkowskie
go. W  sali głównej gmachu Towarzystwa 
Sztdk Pięknych jest j'idna ściana, niejako 
punkt ciężkości całej wystawy, która daje mo
żność retrospektywnego przeglądu linii, po 
której szedł talent artysty, począwszy od roku 
1876 aż do roku 1914. Jest tu „Głowa starca44 
jeszcze z czasów monachijskich, jest jeden z 
nielicznych obrazów kompozycyjnych „Zamor-

we, bolszewicy nie zapomną ani na chwilę, że 
Polska stoi im na drodze do Europy zacho
dniej. MBita-rnie okazali się bolszewicy słab
si od Polski; posiadają jednak oni broń wy
próbowaną, a jest nią propaganda.

Rseii p m t a iig z ł  w Rosyi.
Warszawa. (Tełef. wl.). Według doniesie-

dowande Szczęsnej Po-tockiej44, jest najsilniejszy i nia z Kopenhagi, w Rosyi wybuchły znowu 
wyraz impresjonizmu w  malarstwo© polskiem | powstania, Antonow podburzy! gubernię tam- 
„Orka“ , która powstała na Uki-ainie, zdała i bowską, woroneską i kurską, W  zagłębiu do-
nlezależnfe od budzącego się na zachodzie im- 
presypnizmiu i jest wreszcie ostatni wyraz 
twóręzośei Wyczółkowskiego; „Autoportret44 z 
r. 1914. Obecna wystawa (ze zb;orów F. Ja- 
siejTekiego) potrwa do 20 maja, poczerń zosta
nie otwartą druga wystawa jubileuszowa W y
czółkowskiego, na którą złożą się dfzieła arty
sty, będące własmością ionych zbjeraczy.

Uerezseie marsz. Trąapczyśskiegs.
Warszawa. P. A. T. Przedstawdciele wszyst-

nieckiem wybuchły rozruchy. Tatarzy zajęli 
szereg miejscowości na Krymie. ,

TROCKI WSZĘDZIE POM OŻE... 
War&zawa (Telef. wł.). Trocki zamierza 

sam osobiście udać się na Syberyę w  cełu 
stłumienia powstania.

* USTĘPSTWA RZĄDU SOWIETÓW.
Warszawa. (Telef. wł.). Rząd sowiecki ogło

si wkrótce dekret, znoszący nacyonalizowa- 
nie tych majątków, któro przed wojną przed-

i - i  i.i„vA™r «. . . . .  5 stawiały wart,ość więcej niż 7.500 funtów szter

złożyć życzenia m o ^ lk o M  Ssjmu, p^Tr^mp- linsów’ Majątki te będą oM * "  pra" 'ym " 'la- 
czyńskiemu z powodu imienin. W  imieniu 
stronnictw przemawiał p. Głąhiński, podno- 

sząc zasługi marszałka pierwszego polskiego 
Sejmu ustawodawczego. ■

Marsz. Trąmpczyński podziękował, podkre-|W biurze Towarzystwa Obrony Kresów Zacho-  r _____
dnich w Krakowi© złażono na plebiscyt górno- ślaiąc w odpowiedzi, że zasługa uchwalenia 

I^s tępu j^  kwoty: jkoL tytu eyi należy się Sejmowi, który, jego

A n 9)1 le^ y -  niż wydawa“ e 0 ^
CiepUk 160 Mk; Wanda Kuczyńska 500 Mk; Inż. js‘W *  . .
.Mdliimwiki Kiełbasiński 2B0S Mk; Salomon Osiek i Pos- SołtyJc wręczył marszałkowi oprawiony \z  zagranicy.

ścicielom.

OBYW ATELE ROSYI MUSZĄ ODDAĆ ZE
GARKI.

Praga. P. A  T. Dzienniki czeskie cytują 
doniesienie „Izwieetii44, według którego rada 
ludowych komisarzy zarządziła konfiskatę 
złotych zegarków, znajdujących się w  posia
daniu prywatnem, aby w ten sposób złożyć fun
dusz na zapłacenie towarów sprowadzonych

Sprawa Austryi.
Londyn. P. A  T. Reuter. Lloyd Geo&ge 

oświadczył w  Izbie gmin, iż nie jest pewnym, 
czy poza Francją, Anglią, Włochami, Japonią, 
hme państwa zgodzą się na to, aby odroczyć 
swoje pretonsye do czynnego majątku austrya- 
ckiego. Jednakie uzyskanie zgody tych państw 
nie będzie trudne. Najważniejszem jest, aby 
mocarstwa w tej sprawia postąpiły jedno
myślnie.

Paryż. P. A  T. A  Harasa. Austryacki poseł 
Eichhof puzybył do ministerstwa spraw zagra
nicznych i przedstawił stanowisko rządu au- 
stryackiego w  sprawie ostatnich mahifeetacyi 
za -przyłączeniem Austryi do Niemiec,

Zwycięstwo S n k ó w ?
Ateny. P. A  T. Ze Smymp donoszą: Bitwa 

pod Tulubunar zakończyła się po Uzydniowem 
trwaniu zwycięstwem Greków. Po stronie 
Turcyi wzięło w tej bitwie udział 6 dywizja 
i 3 samodzielno jmlki.

100 UMÓW MIĘDZYNARODOWYCH.
^Genewa.’ P. A. T. Havas. Wielka Biydania 

przedłożyłaś sekretaryatowi Ligi Narodów 
snuiOv>'y zawarte świeżo przóz rząd angielsłd. 
Dotąd ■zarejestrowała Liga Narodów ponad 
100 i ni ędyiiarodo wy eh umów, z czego przy
pada na Anglię 22, na mocarstwa- reprezento
wane w Radzie ambasadorów 13, na Francję 
12 i L d.

Różne wiadomości.
Bukareszt. (E. E.). W  przyszłym tygodniu 

wyjeżdża do Warszawy i Gdańska przedsta
wiciel rządu rumuńskiego Fiialiti, udający się 
następnie do Rewia, celem nawiązania roko
wań z przedstawicielami ‘Rosyi sowieckiej.

Bukareszt. (E. E.). Rumuńska komisja od
szkodowań identyfikowała cały szereg ma
szyn memiecklieh, pozostających obecnie we 
władaniu Niemców. Znaczną, część tych ma
szyn wysłano już z powrotem do Rumunii.

Bukareszt. P. A. T. Radio. Parlament loimuń- 
ski przyjął ustawę, o udziale w  50% opłacie 
na eksport niemiecki.

Wiedeń. (E. Expr.) Konferencja w PortOTOSe 
odbędzie się 30 b. m. Anglię zastępować bę
dzie pułk. Dent, Aoier\rkę pułk. Smith, Francję 
adm. Faton.

Nowy Jork. P. A. T. Prasa pochwala odmo
wnie stanowisko Hardinga w sprawie pośredni
ctwa i przyjmuje jego decyzję jako dowód 
wyraźnej solidarności Ameryki z państwami 
srzynńerzonemi i zaprzyjaźnionymi.

SOCYALIZACYA PIEKARŃ. „Tempe44 do.
nosi, że hiszpański minister handlu i rołniciwi^ 
M. La Cierra, zapowiedział w  senacie socyalW 
zacyę wszystkich piekarń w Madrycie, Socyaą 
lizacya będzie przeprowadź ona jako próbaj 
Piekamie będą wywłaszczone.

Wiadomości gospodarcze.
W OLNY HANDEL N AFTĄ  I  WĘGLEM 

ma Jjyć wprowadzony * w ciągu lipea —  jak 
donoszą z Warszawy.

PRZESILENIE W  PRZEMYŚLE GÓRNO
ŚLĄSKIM, o którem tyle piszą gazety niemie
ckie, przedstawia* się obecnie w innem świe
tle. Stwierdzono, że firmy niemieckie wydały 
rozporządzenie, aby nie dokonywać żadnych 
tranzakcyi z firmami polski cmi i nie przyjmo
wać od nich zamówień. Rzekomo przesilenie 
w przemyśle górnośląskim wywołano jest sztu
cznie przez Berlin.

NA TARG od 16 do 22 b. m. spędzono: bydła 
rogatego G94, cieląt 972, nierogacizny 488, razem 
2154 zwierząt. Płacono za jeden centnar metrycz
ny żywej wach buhaje od 6600— 11.000 Mp: w o ły  
od 8700—14.000 Mp: krowy od 6500— 12.000 Mp; 
jałownik od 8000— 12.000 Mp; cielęta od 70CKF- 
11.000 Mp: nierogacizr.ę tuczną od - 7000— 11.000 
Mp; bitej wagi: nierogacizną od 17.000— 25.800 Mp, 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
miejscową konsurneyę 2116 Ęjiuk, na konsumcyę 
innych gmin kraju 38 sztuk. Ceny powyższe, obli
czono bez opłaty akcyzowej.

W  porównaniu ze spędami w  przeszłym tygodniu 
było 974 sztuk mniej.

WYKAZ 8IEŁDY W KRAKOWIE
z stalą 23 kwiatnia 1821 r. 87.'
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Fnaty nctarliugi . . . .
M arti nfearlaoiłe . . . .  
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.  aarwedzkitt . . . . .

.  der^ski® . . . .
„ c «rw  aki* . ,

L « i  raaarsńsirie . » ■ • . .
Liry włoekiu . . . . - .
Marki fiAskie . . . . ■ .
Fiartny brlcndersW®
Robie carskie po W r h .  .

.  diuaskio . Jw9 ,  . .
;  .  . . ,

P a p ie r y  
4*/* Poi. kraj. F.
«®/V u „ szkolna K. 19M.

Poi. kraj. z r. 191% .
4ł W #  .  -  . , 1M4 .
i*fa P «i. mi. Krakowa z r 1909" .

.  . L-wowa .
41/^/e W»L kora, Ranka LteJ. •
**!• - - . . .

.  ke!e). .
i'i<irfa Liłrfy it łt  B aata  k r* }!„ . . .  
41/s®fe .  .  Biu»ka kipet-
^/a . ;  , . , e# i

.  .  Bkn Małopokkieąo
.  .  Zlew. t-oiiku Kred.

fh s V  .  .  Tow. Kredyt ziem..........................
A i ic y e  f t a K b o w e :

Pelsld Banfe Frzeoty^owy 1—1V «bl
. • . V ftnł-

Bank Mipeieezay . . . .
Malft^elski . ^  .

Ziemski Bank Kredytew.^ 
P e w s M e W  Bank E red r^ -w r 9 , A. 
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tfank Raadle^-y w  Wał-ssawle . 
Bank Kredytowy w W arsraw ie

Związku K:̂ 6ł*k Zarobkowych 
Kank Kemer«;jr*hir .
WiedoAskl BgEk Żwiąsske^y . 
„kierkar* T. A. Baak i Kantor w yw

A k « j e  T e w .  b w f f l .  !  p r z e n u  
PolcHe Tew. hasdlowe I i III w*. . 
Falskie Tew  LT;uwt (PT.H.). IV eea. 
Kaadlewa Ff-cUka ak«. „bupax“ . 
Polski .Uloh-  'I ow. Waaspert.-headl. 
Że^loga F «W ra  . . . .
Werez. Tcw. ake. Handis i Żeglugi .
/ i«k M ie w s k i...........................
Waraa. Ska ake. Bodowy Par. I. col 
Warsaiaw. Sp. aka. Bnd. Par. U. cjb. 
ł.ŁeoHłto' fabryki iaa««yn rola. 
.IrzaSsbala* fafer. asanyit i iserz. rei*. 
Trzebinia tabr. asasz. i narz. rola. 4eni 
Hata Mazna, KrakAw 
„Autowetor* fabryka mbsocIi^Hów .

P*rtfaBd-Geiea«ł», Szczakewa 
,G*nca* fabryka eenwriu 
Uai. ake. Zakłady Cdodcie Siwsza . 
„Tepęge* T»w. dla pnedn. górałez. 
«ka aka. pnesa. a*Ł i gazów riemm. 
Karpaekie Towarzystwa Baftewe , 
Aacyjne Tew. naftowe .OaHera* .
^ ‘ łT:a V 2 *® *  •L *łf*L 4 ©Fanie) Pelaka Ka/ta . . . . .
EJritiownia w Sierszy III. ona* !
.Oikoa* T . A ........................................
„Pezet“ Powszeokne zakba?iy bndewl 
fabryka przetw. WuzseŁ w Trzebini 
„Kr*koa“ Zjed2i.fabr.ęr*etv/«r. wysk. 

^ae ry k a  porselany w ćałleiowie

K U R S A
Zurych. P. A  T. Zamknięcie giełdy: Berlin- 

865," Holandya 200.80, N. York . 577, Londyn 
22.70, Paryż 42,10, Medyolnn 27, BruksoLt 
42.80, Kopehanga 104.50, Sztokholm 136.50, 
Ohrystyaiiia 91.75, Ma^Lryt 79.S5, Buenos Avres 
182, Praga 780, Budapeszt 2.17 i r>ół, Zagrzeli 
4.05, Bukares7>t 890, Warszawa 0.69, Wiedeń 
1.50, ausir. stompl. 0.98.

Warszawa, p. A . T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: tranz. - 819— 817, sprzedaż
819, kupno 790, firanki frane. gotówka: &przo< 
daż 62, kupno 59.
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Podziękowanie.
Całem sercem dziękujemy Panu Drowi Surzy- 

ckioimu i Drowi Frączldewiczowi za troskliwą 
i bezinteresowną opiekę w  czasie ciężkiej choroby 
ś. p. Maryi Stonińskicii ZoHowej, oraz wszystkim 
tym, którzy pospieszyli oddać Jej ostatnia przys 
sługę, jak: Przewielebnym Ks. Kaim ńkom  Mauene- 
mu i Ks. Kanonikowi Capucie, ks. profeeoroa 
Rychlickiemu, Świderskiemu, Hanuszce, Towarzy-. 
stwu Handlowemu, wszystkim znajomym i źyczli.1 
wym i przyjaciołom. Dzieci ł Rodzina.

Z MULKOWSKICH

ANNA MARKUSOWA
obywst l̂ka m. Krakowa

przeżyv,Tszy lat 60, p© długiej, a ciężkie] 
chorobie, opatrzona a w. Sakramentami, 
zasnęła w  Panu dnia 23 kwietnia 1921 r.
Wyprowadźe iie zwłok z kaplicy aa cmen
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w poniedziałek doia 25 bm. ó go
dzinie 5 pepoł. — na ktćry-to smuiny obrzęd 
stroskany mąt wraz z córką i wnukami za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych,

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawionem zostanie -we wtorek dnia 
26-go bm. o godzinie 9. rano \r kościele 

O. O. Kapucynów.

Osobny cli zawiadom =A rozsyłać s l ) nie kędzle.'J
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? 0 N A 8  JONASSON.

KRZYWOPRZYSIĘSTWO.
—  To jednak szczególne, co wygadują 

we wsi —  zaczął proboszcz —  o tem, kto 
pierwej zatonął: Jon, czy BjaraL Głupia hi- 
storya —  podobno Torstein i Haildor wy
wołali całą tę kwestyę —  nie wiecie, kto 
rozpoL.zc.za te brednie?

—  Co? miałożby jeszcze być wątpliwe, 
który z nich utonął wcześniej? —• zawołał. 
Torkell żywo, patrząc na pastora.

—  Tak, właśnie^Oto w tych dniach roze
szła się lotem błyskawicy plotka, jakoby 
Jon utonął pierwszy —  to nie zgadza się 
wcale z tem,, co mnie i Heldze w dizień po 
samym wypadku opowiadali Tarstein i 
Halidotr.

—  Nie ulega chyba wątpliwości, że Jon 
utonął pierwszy —  odezwał się spokojnie 
Torkell —  ale oto stoją przecież obaj iuao: 
czni świadkowie, oni nam powiedrzą najłe- 
piej.

i— Jon utonął najpierw —  zaczął Tor- 
stein — tak, naturalnie... jego przecież tra
fił maszt, raniąc w głowę. Cóż, HałMonze, 
czy nie tak było?

—  Tak. hm... iuści... było... Jon —  beł
kotał Hnlidor, blady, jaik trup, mnąc kur
czowo czapkę w reku.

—  To jednak ciekawe. Torsteinie —  mó- 
w ;łc«ś przecie a- właściwie obaj mówiliście, 
że Bjnmi utonął najpierw —  pamiętacie, 
gdyście opisywali -wypadek mnie i Heldze?

Hm, jeżeli tak, tośmy się omylili aibo 
zagadaiL. chociaż, nie zdaje mi się, abyś
my to powiedzieli —  odparł Torstein tonem 
n a jo b o ję tn ie js zy  w świecie. —  Ja może 
w tedy zresztą niedobrze sobie przypomina
łem, ale gotów  jestem złożyć świadectwo, 
gdiziekolwiekiby to było. Cóż ty na to, Hail- 
dorze?

A le  HołMior znikł —  nie m ógł dłużej słu
chać.

—  I  chcesz na to przysięgać, gdyby do 
tego przyszło? —  zapytał pastor w  najlwyż- 
szem oburzeniu.

—  O, myślę, źe zostano przy tam. co- po- 
WłcdziiiiOiii —  Ou.ti/.o.,'»'l, iiizy w i- ór-
stein, pmyczem patrzał to  w  dół, to w gó
rę, na. puhjp, a wreszcie na Toaikella. Fojtem 
wziął kapelusz i wyszedł.

HaiŁldor pojechał sam do domu; ciężko 
mu było na sercu. Nie był zupełnie pewny, 
czy ów znak w  kościele był wystarczający. 
Nie mógł zaznać spokoju, wciąż dręczyła, 
go niepewność. Nie miał odwagi kłamać, a 
jednocześnie brakło mu siły ducha, aby od
trącić propozycyę Torkeiku A  przy tern, 
tam, w  izbie, padły kości —  Torikeili w y
grał a on przegrał.

—  Ha, niech będzie, co chce; muszę na
brać ducha, żal tu nic nie pomoże —  mówił 
siLim do s;eb:e, prostuiac się. gdy zsiadł z 
konia pod domem. Odpzągł siwieto, zjadł 
wieczerzę i położył się spać.

VI.
Z upływem czasu nie pozostało tajemni

cą, że rozchodzą się dwojakie, różne rela- 
cye o śmierci Jona i Bjaimiego. Przyjaciele

Helgi, 8 była. ich1 niemała Scsba razem z pnor 
bosEozem, byli przekonani, że pierwsze spra 
wtozjdacae, które Torstein i Hailldcir dałi za
raz pierwszego dnia, odpowiadało prawdzie 
i Bjami utonął piesrwszy; inni jednak srta- 
wali po stronie TorkeHa i późniejszego opo
wiadania komorników. Wieść o tem doszła 
do starosty i innych wpływowych ludizi i 
sprawa wydała im się niejasną.

We wsi passeptywano sobie, źe Tojrikell 
pojechał do komorników, że oni obaj naza
jutrz by Im w Bjegeiirsvi)k, a Halldor zacho
wuje się odtąd jakoś dziwnie. Niejeden był 
bardzo niedaleko prawdy, lecz nie wszyscy 
mieli odwagę mówić o tem głośno, gdyż po 
śmierci wójta Jona był Torkell najpoważ
niejszym czlowiekhn we wssi i miał widoki 
zostać następcą nieboszczyka.

W  sobotę dwudziestego trzeciego tygod
nia letniego imało ,się odbyć przesłuchanie 
w tej sprawie i spodziewano się, że tego 
dnia wyjdzie mi wierzch prawda. Aby spad
kobiercom oszczędzić kosztów, postanowili 
starosta, i Torkell rozprawę przeproiwadzic 
w biurze starostwa.

Torkell popłynął do miasta dużą łodzią, 
na- którą zabrał i obu komorników. Oni byli 
jedynymi świadkami wypadku, to też niko
go innego nie wezwano. Lecz prócz nich 
przybyli: pioiooszicz z Helgą, a z nimi kilku 
gospodarzy, -którym Tcii6te‘n i jKaEidor opo
wiadali, wszystko pierwszego dnia zupełnie 
tek, ja.& pastorowi i Heldze —  zgłosili się 
oni jako dobrowolni świadkowie.

Torkell wyuczył komorników, jak mają*" 
mówić i radził im przy tem nie z&wikłae się 
w sprzeczności. Torstein był w dobrym hu

morze, fcapewniai, że od dawna wie, co maj 
mówić, pamięć ma nie tak krótką i nie głupi, 
dać się złapać.

Halidor zaś był nadzwyczaj małomówny, | 
spoglądał na Torsteina, to snów na Teukella' 
i na wszystkie pytania odpowiadał twier
dząco. Wciąż tonął w zadumie —  nie wątpił 
bynajmniej o tein, jak należy mówić, lecz1 
bał się bardzo, aby się n‘e zagadał i zamiast 
Jan, nie powiedział Bjami i naedwrót. Naj
ważniejsze było, mówić dokładnie to samo, 
co Torstein i pozostać przy tein, co raz po
wiedział.

Na krótko przed udaniem się do staro
sty wezwał TodkeSl obu komorników dio sie
bie i wziął ich na kilka minut rozmowy do 
ustronnego kącika. Między składami jakie
goś kupca wynalazł ciasny korytarz., k tóry. 
od tylu zamykał poprzeczny budynek, & w 
którego jednej części ustawione były próżne 
beczki tak, źe za niemi wytworzyła się zna
komita kryjówka. Torkell przeciskał się 
między beczkmi, tamci dwaj za nim postę
powali. Najpierw odk-onkował bukcilikę, aby
póki
so>b

krzeoić swoich świadków. Torstein łyknął 
bie porządnie i piękni© podzięko wiał. Po>- 

tem Torkell podał flaszkę Halldorowi; ten 
wahał się pierwotnie, lecz po chwili chwy
cił butelkę i pił tak dbCTwie, że Torkell za
niepokoi g*ę i odebrał mu ją, mówiąc: ;

—  Teraz nie trik diużo, Haildo-rze kocha- ■ 
ny, po wszystkiem dostaniesz więcej.

Wetknął flaszkę do kieszeni i poiwiedzaiał 
dobitno: . i

— Mam nadzieję, że się nie dacie zbała
mucić, chociażby wam nawet starosta ka
zał przysięgać.

—  Naturalnie, niech Bóg uchowa! —  za^ 
wolał Torstein. —  Ale potem dostaniemy 
to-, co się nam jesaeze u was należy?

—  Tak, rozumie się, jak się tylko ta hi-" 
storya skończy —■* odrzekł Torkell —  mo
żecie się na mnie spuścić; a ty, HaJMotrzej. 
naturalnie, przysięgniesz także?

—  Gzy to konieczne? Czy może do tego 
przyjść? —  pytał tamten, a zimny dreszcz 
go przechodził.

—  No, nie ulega wątpliwości! Ale jeżeli 
nie będziesz chciał przysiądz, oskarżą cię
0 kłamstwo i fałszywo świadectwo —  już 
ja się o to posteiiaiffe

—  W takim razie muszę przysiądz, jeżeli
1 Torstein przysięgnie —  chociaż myślałem, 
Ż3 nie przyjdzie do tego.

- -  0 mk, przyjdzie do tego z największą 
pewności;!, a jeżeli nie zechcesz przysięgać, 
my pogniemy z sobą, chociaż n b o  później.

—  NaJurahue, że przysięgniesz tak-że, 
Hall (lorze, o to niema. sTę co spierać —  ode
zwał się gwałtownie Torstein. —  Jescczeby 
mi tego trzeba, żeby miko piętnowana 
kłamcą.

—  Kozumie się, że i on, szelma, przyśle/ 
gnie. jestem pewny. Jeżeii nie, nie destanie 
potom nic odemnie —  'powiedział Torkeł] 
do TojsiCina, jak gdyby tamten był nieo
becny.

*— Dobrze, już dobrze, przysięgną dajmy 
już temu spokój —  CKkzekl Halildoir, pod* 
ochocony trochę wódką.

Torkell rsiz jeszcze upominał obu, aby 
mówili prawdę, poczem wszyscy fcrizej poszli 
do starosty.

(C i^g  d a l» iy  nastąpi).

Z a M a d  Zd s»»low © -M ąiJie Iow y
(M ałopolska)

O tW S P ty  w  roku  b ieżącym  
o d  14 ras Ja do 1© paźdśfernika.

Bezpośrednie poiączenia ko le jow czM rakO R em , W a r
szaw a, Lv blinem  2 Lwoweas.

Stacya kolei, poczta, telegraf i telefon w  centrum Zakładu.

Najdogodniejsza laczsrsia w sszonis psrwszira od 14 maja 
do 23 ezarwsa. Wszelkich hliź«zych wyjaśnień udziela 

od w rotn ie  Zarzsd Zdrojowy. 673

N a s r o s S i f  M a r e k  3 ® § 9
temu, kto znajdzie papier w obuwiu

ip a s a ł  slimla i .  i M i l f f l
w  Krakowie, Lubisz L. 30.

Kto chce mieć dobrze zrobione obuwie jak rów
nież trwałe, silne, aprstdewszysUdem tanio ałech 
zamówi w pracowni fcJ, Wrochnlaka, która podej
muje się wszelkich robót tak dla cą^zienuego 
użytku, jak i luksusowych z materyatu dostar

czonego lub na zamówienie. 678

Osełki Ikorhorundow e do o s trze 
nia k o s , n o ży  i t .  d . 
skrzyniach po 250 sztuk

jOfiarujc Kółkom  rolniczym , Konsum om , 
K ooperatyw om  671

B o m  H a n d l o w y  T »  I & a s t a i s k i  i  S k a
B IE L S K O  (Śląsk ciesz.) Ul. Józefa 33.

U r ó i  i  s s ¥ € i @ &
Z  fowodu podrołer-ła robót krawieckich każda praktyczna Paai 

może w  krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia

v  Szkole kroju „Józefina" ulica Długa U 11.
K crs  la czs ie  się 2-go m aja 1S21 664

SKŁAD FABRYCZNY
AkeJcw. SushpJnicwskisj Fabryki Ollswón

K r a k ó w ,  p la c  d o m in ik a ń s k i 4 .
dostarcza 655

Części składowych do żniwiarek:
Mc Cornicka „Daisy*'; Dscringa „Kawy Idoal", 
Walter A. Woada „Light Reapsr",

Walter A. Wocda „Standard".
fiłówna rspnzent&cja: W in c e n ty M o s zk o w s k l

K r a k ó w , u l. W rz e s m s k a  3. Tel. 2419.

R E M  P E R ŁO W Y
ffadsje zębom perłowej białości, osuwa k ia ie ii iliacwy, 

shroni zęby cd psucia się i pruebnienia. 629

: : :  W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  : : :

M --------------------------------------------dla służ., wozy tabor., breki,
'■ "®* wozy robocze wszelk. rodź.

Sp.
y  , , J U W  w w i i m a u i n w  ngr.|nr.

f a b r y k a  p o ja z d ó w  
Bydgoszcz -Szretery. —  Wislki wybdr.

P A S Y  S K Ó R Z A N E

do transmisji najtaniej poioca
„ESHAPE“

K ra k ó w , ulica P ija rs k a  L .  4 .

F A B R Y K A  W Ó D E K

J .  N .  R Ó Ż Y Ń S K l
P e in a A , u l. Pć lw i© lsk a  L. 3 f
Tel. 1439 Tel. 1439

s w o i ©  J a k o ś c i
w  Sadu inkasla  w a so n @ w K ł3 -

W. B. DSa wysyfek do b. 1 Ma^epoSskl
potneboe są seswoEania odneśr^ch władz skarbów.

610

Przyjmę CTB
od & ieraczk i I ucznia

p r a lr f y k i .  — Drukarnia 
•Sarinacjn*, Uraegórzccka 30a.

Organista
X ukończoną szkołą organistow
ską w  Tarnowie poszukuje ro -  
tady. Zgłoszenia „Organista-  
do Adminłatracyl Na

rodu* w  Krakowie. 670

o w o c z a s n e  |
powozy myśliwskie, wozy 
osiowe, samsjpzdy z siedź, 
dla służ., wozy tabor., 
wozy robocze wszelk.

Rysz. R. Schmidtke

dilej poleci: 
koła 
sprychy 
dzwena 
dyszle
skrzynio

wozową
skrzydła
ocbrsnne.

- < c

reperacjo — przebudowy.

Ważne dis PP. Przemysłowców i Raiisśkówł
B f  ^  e s s to w y  S6°, s§2yjsa«Y  60°, ssJ£trQ 

nawozową, craz c h e m i c z n i e  c zy
stą do konserwacyi mięsa —> poleca Uo dostawy zaraz

DOM HANDLOWY W. A. Zborowski, Kraków
u lic a  Z w ie r z y n ie c k a  29 . C22

N o ż e ,  W i d e l c e ,  Ł y ż k i ,

i  Bajlspszych gatunkecb 
na sk łsd z ia  

JÓZEFA >74 
KOWALCZYKA
b. Matolehiloęo praccr 

\rnika f. A . Fedorotricta

W ARSZAW A 
N o w y  Ś w ia t 3 4 .

Zakład krawiectwa
damskiego 634

J. Kalafarski
Kraków, Szewska 12.
Najszykowniej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, i t  d. 
zwłasnych i przyniesionych 

materyałów 
po cenach nmiarkowanych.

S TA R U S ZK A
córka o ficera  w o jsk  polskich  
a r. 1831. n iezdo lna  d?  pracy  
a  pow odn  starości i z łam a
n ia  ręki. ep ra sza  o ła skaw e  
w sp arc ie . —  Datki p rzyjm uje  

Adoi. MO lesn  N a ro d a u.

poleca l im u : 620

ca-

W Ł .  I W f S A S Z E W S K I
SiłaJ porcelany, szkła, lamp eioktrysz. i naftowych. 
TeL 1HS Ki»ak<Sw, R y n e k  g ł .  16. TeL 11-43

P M IM T ¥ H ga (Doroszowa)
farbuje materye, płótna, oraz jedwabie We wszystkich 

kolorach. Do nabycia w iirmie 531

R E  IM  i  S k a ,  Kraków, Rynek główny.

R Y Z  
H e r b a t ę  

Orzechy amar.
P S e p rz  

K o le n d r y  
Cyaamon 

Liście bobkowe 
Oałki muszkat.

KAWĘ PALONA 
C&3&0 h e le n .  
i ^ a i r n ł o l a ^  
S le & e  a n s .  
<3e£dzitei 
S a 6e t r q  
Imbier 

P a p r y k ą
W Y R O B Y  CUKROWE.

Wysyła najtaniej dla Kółek Roinicz. I sklepów
pocztą za zaliczką Firma: 665

- =  l.  D zidek  Kraków * Długa. = -

Najpoczytniejszem pismem co- 

dziennem w Zachodniej Polsce jest M u r ]  
P o z n a ń s k i.  Kto tam ogłasza, nigdy

s i l e  n a w i e d z i e  | s

m -

u *

A U T O M O B I L E  „ S f E Y R
A n s f r .  T o w a r z y s tw a  F a fe r y M  U ro ss i

W o z y  o s o b o w e  6-cio cylindrów
12/40 HP.

p le r w s z o r s ę d s ie j j a ls o ic i  z  m a ty c fe m la s to w ą  d o s t a w ą .
602 GENERA1NE ZASTĘPSTWO NU POLSKC

A U T D I M I O T O R "  S p ó ł k a  a k c y j n a
Telefon 153 K r a k ó n r - S t b n E k l ,  B a r s k a  1 2 . Telefon 153

S U K S K !
zaE5Fs^s:Qżc»7 dvs£svj«a  wisi mszaSnycfi)
SCf&Rów , sal. ^Icr^a^sitsi 14 
Pkas©siyś!f Yeissua hurtownia win

poleca

W INA Tokajskie, Greckie słodkie, 
Kuriowny Skład herbaty, 

kawy i towarów kolonialnych. 
9,3fiiIsŁ^^l£lfls* sasStspssjG w no wtoskEe.!

kuracyjne 2o?Q«3kcwa. | 
Skrzynki po 50 flaszek.

Zlecenia z  prowincyi wy3yta odwrotnie, —  Dla koope- 
fatyw, kółek 1 sklepów ceny hurtoyne. 474

a i  m i  a
| f f l  A l w f Ę  H k

O R A K  573
99
W Y M A J S M  S A M O C H O D O W

Sika z ogran . odp.

w  K r a l io w s e ,  -
T E LE F O N  3 4 7 0  i  3 2 2 3 . ~

~ l ZiELOHeT WlKLWi
m ziemniaki węgie. Jarzyny i f. p.!

■   poleca ?■'. ~
SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A.

=  Kraków, ul. Floryaóska L. 32. =====

POWSZECHNE BIURO R E K L A M Y

„ p R H S H ”
Kraków, ul. Karmelicka 1.16

C c l e f o n  a o S 6 .

Bajwbtns Instytut dla reklamy prasowej w Kaiopclsce! 
P rzy jm u je  z lecen ia inseracyjne do wszystkich  
czasopism  krajow ych  i zagranicznych. U dzie la  
fachow ych w skezów ek  i pro jek tu je  skom bi- 
o o w a o e  artystyczne układy inseratow e, P ro 
jek ty k l i s ’ artystycznych pnsez w łasn ego  ry 
sow n ika d la  stałych kom itentów  bezp łatnie. 
Specjalny dz ia ł sp raw ozdaw czy  d la  red ago 
w an ia  fachowych sp raw ozdań , notatek dzien
nikarskich etc. Reki im a artystyczna 1 św ie 
tlna (k inow a  i u liczna). N a jtań sza  kalku lac ja  
cen o raz  szybkie i ścisłe w ykonanie zam ó
w ień . C iu ro  pozosta je  pod fachowem  k ierow 
nictwem  g ro n a  w spó łp racow n ik ów  (redakc. 
i adm .) najw iększych dzienników krakowskich.

uWyJaTyca: ^  zastępstwie Polskiej Spółki prasowej H, Ho 1 eksą .  ^  Redaktor naczelny; i odpow. Jsą M at j a s i k ,  —* Drukarnia ^Głosu Narada41 jsl Krakowie cod jŁarzaJjaai-RAimma.


